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M a m y Jed ną  z ie m ią , 
Jedną Europą I nikt nam 
nie zaproponuje Innego 
miejsca.
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C zę ś cio w o  zm ieniono 
statut kolei litewskiej.
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D ep utow a ni ostrzegli 
Borysa Jelcyna, źe ‘po­
n o s i o n  p s in ą  
o d p o w ie d zia ln o ś ć  za 
przedłużającą alą rzeź* 
w  Czeczenii.

5 str.--------------
■Od tego zjazdu będzie 
zależeć, czy nasza oj­
czyzna właściwie zago­
spod aru je  ofiarowaną 
p rz e z  B o g a  I w yw al­
c zo n ą  naazym  w ysił­
kiem wolność*.

6 str. —
I co  tu się dzieje, że 
s z k ie le ty  c h o d z ą  po 
mieście?

7 str.---------------
Przykłady miłości, go­
spodarskiego stosunku 
d o  s w e g o  d o m u  na 
szczęście są.

8 str.--------------
Ns przedstawienia pol­
skie chodzono do Ale- 
ksoty, gdzie słowo pol­
skie nie było zakazane.

9 str.--------------
O . Jasaltis powiedział, 
ż e  p rz e s łu c h a n ie  I. 
T lo m k ln a  w c a le  nie 
zmieni sytuacji B. Deka- 
nldze.

10 str. -----------
W  moim zapadłym mia­
steczku w Południowej 
K arolin ie  byłam  pier­
w szą, która odważyła 
alę przekłuć sobie uszy 
ns kolczyki.

Sentencja dnia
Pod obowiązkiem rozumiemy 

po największej części to, co inni 
czynić powinni.

H. Sienkiewicz

No, może wreszcie coś ruszy 
w tej dziedzinie. Bo mimo ogól­
nej deklaracji o miłości cło niej— 
Starówka wileńska ginie na 
oczach. Zresztą, jak może być 
inaczej, skoro dopiero przed pa­
ru miesiącami, po wielu deba­
tach, dyskusjach został zatwier­
dzony projekt regeneracji 
Starówki wileńskiej.

Dotychczas odbudowę ro­
biono "kawałkami”. Ale projekt 
bez pieniędzy —  to też nic. 
Cieszyć się jednak trzeba, bo na 
Litwę przybył dyrektor Centrum 
Dziedzictwa Światowego UNE­
SCO B. von Droste, którego 
wczoraj przyjął również prezy­
dent Algirdas Brazauskas. 
Wręczając album fotograficzny 
"Neringa" prezydent zaznaczył, 
iż cała Mierzeja Kurońska warta 
jest także umieszczenia na liście 
zabytków.

Gość merowi stolicy Alisowi 
Vidunasowi powiedział, że 
przyjechał, by dopomóc w reali­
zowaniu wspierania i rewaloryza­
cji Starówki. Porozumiano się w 
sprawie powołania komitetu, 
któiy koordynowałby prace w za­
kresie restaurowania i odbudowy 
Starówki. Jak powiedział A. 
Vidunas, w skład tego komitetu 
wejdą przedstawiciele Samo­
rządu miasta, Ministerstwa Fi­
nansów, Ministerstwa Kultury. 
Przewidziano również zorgani­

zowanie w październiku w Wilnie 
spotkania wszystkich organizacji, 
które mogłyby przyczynić się fi­
nansowo do rewaloryzacji 
Starówki

B. von Droste zwiedził 
najpiękniejsze i najcenniejsze 
zabytki miasta: Ostrą Bramę, 
kościoły św. Kazimierza, św. 
Anny, uniwersytet i in. Bardzo 
spodobało mu się Stare Miasto 
i jeszcze raz potwierdził mero­
wi, że naprawdę było warto, aby 
umieścić Wilno na liście 
światowego dziedzictwa kultu-

Szef Światowego Centrum 
Dziedzictwa Kultury pozytywnie 
ocenił również opracowany 
przez konsorcjum "Izo-Renova" 
program zachowania, rozwoju i 
odrodzenia Starówki wileńskiej. 
Podkreślił, że wszystkie progra­
my powinny być realizowane 
prędzej.

Wczoraj w sali Samorządu 
m. Wilna dostojny gość 
przekazał na ręce mera pismo* 
certyfikat, oznajmiający, że 
stołeczna Starówka została ofi­
cjalnie umieszczona na liście za­
bytków Światowego Dziedzictwa 
Kultury UNESCO. Moment ten 
właśnie i utrwalił na zdjęciu nasz 
fotoreporter.

Helena OŁADKOWSKA

Fot Marian Paluszkiewicz

Oficjalne uznanie 
Starówka wileńska umieszczo­
na na liście zabytków dziedzic­

twa światowego UNESCO
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Ogbieała końca wizyta 
jfarszałka Senatu RP 
flarna Struzika w Wilnie
'Traktat między Polską a Litwą 

będzie przez obie strony 
konsekwentnie realizowany..."
-Jako fundament traktujemy 

Łm pnfako-litewskl Ze strony 
konsekwentnie go realizu­

ję. Mamy nadzieję, że strona li­
mb będzie go realizował! — 
Baczył Marszałek Senatu RP 
dKH Struzik, który w drugim dniu 
icj oficjalnej wizyty na Litwie 
potkał się z przedstawicielami 
njfićęj frakcji DPPL i frakcji 
iujcyjnych. Dostojny gość 
matował, że 'mamy Jedaą 
Bk jedną Eu ropę i nikt nam nie 
imponuje innego miejsca'. Więc 
Meaćnee stosunki musimy wy- 
kitącztegozałożenia. Na Litwie 
ifotacy. W przekonaniu A. Stru­
sią to obywatele państwa Ute- 

gó, któróy muszą się czuć tu- 
ą jak u siebie, zresztą tak samo 
■qiię czuć Litwini w Puńsku, w 
(pach. Zdaniem Marszałka Se- 
0  RP, najbardziej aktualną kwe- 
łto mniejszości polskiej na Li­
lle jest zwrot ziemi byłym 
Uddom. Jest to, Jak uważa oa, 
rtziej psychologiczny problem 
■ m d ły , bo ludzie, którzy tu 
(urodzili nie chcą czuć się odizo- 
OoL Nie można też, jego zda- 
w, dokonywać zapisów w usta- 
tt, które by ograniczały dostęp 
'talków masowego przekazu, 
tywzycja i pozycja musi uważać, 
|?w4nSd7 proc. mniejszości poi- 
*i mieć sprzymierzeńców — 
r® A. Struzik. Zachęcał więc 

budować wzajemne zaufa- 
•' przestać ciągle tkwić w 
telofcL„
fcffl chodzi o poetów z DPPL, 

"W  reprezentowali podczas

spotkania starosta frakcji DPPL O. 
Kir ki las, wicestarosta J. Karosas 
oraz posłowie E. RaiSuotis, V. 
Butćnas, A, Kunćinas, zapowia­
dają oni doglębniejsze przestudio­
wanie kwestii zwrotu podwiietfsltiej 
ziemi byłym właścicielom. Nato­
miast posłowie opozycyjni (V. Pe- 
trauskas, P. Jakućionis, P. Tupikas, 
P. MiSkinis, R. Hofertienć) sądzą, 
ie  na całym terytorium Litwy 
mieszkańcy jednakowo się bory­
kają z problemem odzyskania 
byłych posiadłości. Opozycja 
zarzucała stronie polskiej, że Litwi­
ni w Polsce nie posiadają 
podręczników, brakuje im lokali 
dla swych organizacji Nie podoba 
się im, że w Polsce nie ma ustawy o 
mniejszościach narodowych. A. 
Struzik zaznaczył, że sprawy 
mniejszości są anM ooe w trakta­
tach, jalde zawarta Polska ze wszy­
stkimi sąsiadami. Ponadto samo­
rządowa ordynacja wyborcza, jak 
też do Sejmu zapewnia 
mniejszościom możliwość posiada­
nia swej reprezentacji. Ostrzej 
sprawy mniejszości narodowych 
akcentowano podczas spotkania 
delegacji polskiej z litewską opo­
zycją. Natomiast w rozmowach z 
przedstawicielami rządzącej frakcji 
więcej uwagi poświęcono 
dążeniom obu krajów do struktur 
europejskich, w tym do NATO, 
również ewentualnej współpracy 
międzyparlamentarnej i 
międzypartyjnej.

Z  prezydentem RL A. Brazau-

(Dokończenie na str. 3)

Spotkanie w Pikieliszkach
'•faonj w Pikieliizkach odbyło «i<; 

polskiej senackiej delegacji z 
uni społeczeństwa poł- 

P®8 Litwie, którzy reprezentowali 
naukę, partie polityczne, 
kombatanckie i inne. 

I t y  poruszone nurtujące te 
"■ks problemy. Po wstępnym 
! & Klimkowskiego i przedsta- 
1 klegscji z Polski na czele z 

i! Senatu R P A  Struzikiem 
rąbmy oto by reprezentujące pol- 

J*t»nizacje na Litwie, które 
problemy oświaty, kultury, 

-ry litewsko-polskiej i inne. 
‘k ^ łu ch a n iu  przedstawicieli 
ĘW iaiJi głos zabrał Marszałek 

A. Struzik. W  swoim prze­

mówieniu zaakcentował, ie  Pikieliszki 
są godnym przykładem  do 
naśladowania litew sko-polsk iej 
współpracy gospodarczą. Istnieje tutaj 
wspólna spółka rolnicza na czele z A . 
Brodawsldm. Wypowiedział on myłl, 
ie  nieporozumienia wewnętrzne orga­
nizacji społecznych powinny być roz­
wiązywane na miejscu. Wynikające 
różnice zdań są rzeczą naturalną i orga­
nizacje powinny się różnić. Ale w  spra­
wach strategicznych, co w Kraju 
uważane jest jako połska racja stanu, a 
tu na Wileńszczyźnie —* zachowanie 
tożsamości narodowej, społeczeństwo 
polskie ma działać zgodnie.
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Co się dzieje w banku "Ekspres"?
 |Zarząd Banku Litewskiego uchwałą z 6 kwietnia br. zawiesił
I pełnomocnictwa rady banku komercyjnego "Ekspres" i usunął zarząd. Na I 
tymczasowego administratora banku "Ekspres" został wyznaczony specjalista 

[wydziału inspekcyjnego departamentu nadzoru banków BL Kęstutis Juzenas,
Iktóry przejął dokumentację i dobra materialne banku oraz zorganizował ich] 
przechowanie.
“ □Uchwałą z  16 kwietnia Prokuratura Generalna zarządziła rewizję banku 
■Ekspres", którą rozpoczęto 18 maja. Po znalezieniu innego administratora 1 
czerwca zarząd BL odwołał K. Juzcnasa ze stanowiska administratora (nadal 
I pracuje on w Banku Litewskim). Na tymczasowego administratora banku 
["Ekspres" została wyznaczona Tatiana Laugalienć.

Wspólne przedsiębiorstwo 
iftewsko-austriackie

 |Kierownicy przedsiębiorstwa państwowego "Lietuvos geleźinkeliai" i au­
striackiej spółki akcyjnej w sali konferencyjnej hotelu "Karolina" podpisali 
umowę o założeniu wspólnego przedsiębiorstwa "VAE Legetecha".
HHJak poinformował rzecznik prasowy Ministerstwa Komunikacji A . 
Ćiźauskas, dziedzina działalności nowego przedsiębiorstwa jest dosyć rozległa. 

[Będzie ono wytwarzało materiały i sprzęt, uiywany w zwrotnicach, 
przełącznikach i innych specjalnych urządzeniach kolejowych. Będzie również 
handlowało materiałami i sprzętem, używanym w przemyśle kolejowym i innych 
gałęziach przemysłowych, prowadziło operacje importowo-eksportowe, usługi 
dzierżawne.

Reorganizuje się gminne służby 
reformy rolnej

Rząd na podstawie ustawy Republiki Litewskiej o administracji powia to­
pos tanowił zreorganizować gminne służby reformy rolnej. Włącza się je  do 

odpowiednich rejonowych zarządów rolnych departamentu rolnictwa admini­
stracji naczelnika powiatu.

Naczelnikom powiatów polecono, by do 30 czerwca br. opracowali i po 
uzgodnieniu z Ministerstwem Rolnictwa zatwierdzili tymczasowe przepisy 
służb reformy rolnej.

Ministerstwu Rolnictwa zezwolono na wykorzystanie 13  min litów ze 
środków budżetu państwa, przeznaczonych na realizowanie narodowego pro­
gramu działalności rolnej w 1995 r., na płace dodatkowo zaangażowanych 
pracowników służb reformy rolnej i pokrycie innych wydatków tych służb.

Zamknięto niektóre rzeźnie
W  Państwowej Służbie Weterynarii odbyła się narada kierowników powia­

towych służb weterynaryjnych.
Przeanalizowano zaistniałą w kraju sytuację epizootyczną, omówiono stan 

weterynaryjny i sanitarny działających w rejonach rzeźni oraz zakładów prze­
twórstwa mięsa i ryb, ferm mleczarskich i zlewni mleka, targowisk.

Na naradzie zakomunikowano, że tylko w maju z przyczyny nieodpowied­
niego stanu weteiynaryjno-sanitamego zamknięto 32 rzeźnie oraz zakłady 
przetwórstwa mięsa. W  tym w powiecie olickim —  9, poniewieskim —  11, 
mariampolskim — 13, udańskim —  7, wileńskim —  4. Poza tym tymczasowo 
wstrzymano pracę 20 rzeźni, nie mających odpowiedniego sprzętu 
chłodniczego.

Drugi kiermasz książki
W  Kowieńskiej Bibliotece Publicznej po raz drugi w tym roku odbywa się : 

kiermasz książki.
Uczestniczy w nim ponad 30 wydawców i firm handlowych. Najnowsze i 

wydania zaprezentowały czytelnikom wydawnictwa "Śviesa", "Vaga", Mintis", j  
"Baltos lankos", Związku Pisarzy i in.

WBibliotecePublicznej w Kownie pierwszy taki kiermasz odbył się w maju. i

Święto w Kiejdanach
Dziś po raz pierwszy organizuje się w tym mieście Dzień Ludzi Sztuki. Na 

obszernym placu rynkowym odbędzie się kiermasz wyrobów artystycznych, 
wystąpią miejscowe zespoły rockowe i pop grupy.

Wilnianka —  wśród najlepszych
Wileńska mistrzyni grzebienia Siłvija Ivanauskiene na Finałowym etapie 

mistrzostw Europy we Frankfurcie nad Menem zakwalifikowała się do dwu­
dziestki najlepszych fryzjerów Europy.

W  mistrzostwach uczestniczyli fryzjetzy z 22 krajów świata. Wieczorowe 
uczesanie S. Ivanauskiene zdobyło dla autorki miejsce w gronie dziesiątki 
najlepszych mistrzów.

Buty z Chicago
Z  Chicago na Litwę przybyły kontenery, zawierające 2 tysiące par nowych 

butów. Przesyłka jest zaadresowana do Litewskiego Komitetu Opieki nad 
Sierotami i niektórych innych organizacji charytatywnych.

Główna siedziba Komitetu Opieki nad Sierotami mieści się w Chicago. Już 
od kilku lat komitet stara się w miarę możliwości wspierać ubogie dzieci i sieroty 
| litewskie.

Rozszerza się Muzeum Koni
| We wsi Niuroniai (rejon oniksztyński) rozszerza się ekspozycję Muzeum 

Koni. Administracja samorządu tego rejonu za 22 tys. litów nabyła dawny 
wiejski DK, sklep oraz ośrodek felczersko-położniczy.
3 Z I^ °  uzupełnieniu ekspozycji etnograficznej materiałami wydawniczymi i 
ikonograficznymi o koniach będzie się tu eksponować znaczki pocztowe, ety­
kietki zapałczane, koperty i widokówki, książki poświęcone koniom.

Wystawa w ... Operze
 |W foyer Litewskiego Teatru Opery i Baletu zorganizowano wystawę ar­
tystów-plastyków z niemieckiego miasta Heilbron. Na ekspozycję złożyło się 
22]prac 19 artystów, zatytułowaną "Luda di Lammermoor” oczyma plastyków 
heilbrońskich". Są to linoryty, emalie, pastele, prace ze skóry, grafiki, cerami, 
czne i stworzone techniką mieszaną na temat głośnej opery włoskiego roman­
tyka G. Donizett iego.

i \ kra*u > 10 czerwca 1995 r.

Na podstawia doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy l Int. własnych przygotowała Hałana OŁADKOWSKA

W rządzie republiki

Zatw ierdzono program  
indyw idualnego 

partnerstwa Litwy i N A T O
Pngjflo uchwałę w sprawie zatwierdzenia administra­

cyjnych Jednostek terytorialnych Republiki Litewskiej oraz 
tymczasowych za łożeń  państwowego rejestru  
zamieszkałych osiedli. Ten rejestr ma służyć instytucjom 
podatkowym, adresowym, statystycznym i in. oraz służbom 
do klasyfikacji gromadzonych informacji.

Zatwierdzono: typowy statut wspólnot właścicieli 
domów wielo mieszkaniowych, wzór wykazu właścicieli 
pomieszczeń domu oraz należących do niego pomieszczeń, 
ustalono tryb przekazania domu, rekonstrukcji i użytkowania 
pomieszczeń mieszkalnych w wielomieszkaniowych domach 
w celu działalności komercyjnej lub gospodarczej.

Z a tw ierdzono regu lam in  gospodarowania I 
użytkowania prywatnych lasów. Prywatny las —  to 
posiadłość leśna stanowiąca własność prywatną osoby fizycz­
nej.

Instytucjom naukowym i uczelniom, które do 13 
września 1990 r. posiadały wyspe<Jalizowane rudy naukowe, 
zezwolono na rewfcgę tych spraw, w których decyzje wyspe­
cjalizowanych rad naukowych o nadaniu stopni kandydata 
nauk lub rekomendacje o nadaniu takiego stopnia nie były 
zatwierdzone z przyczyn politycznych, religijnych i in. nie 
związanych z poziomem naukowym obronionej pracy.

C zęściowo zm ien ion o statut ko le i litewskiej. 
Szczegółowo określony został tryb rozliczeń za przewóz 
ładunków, inne usługi kolei. Ustalono również, że kolejarze 
nie będą odpowiedzialni za brakujący, zepsuty lub stracony 
ładunek, jeśli w toku załadunku nie przestrzegano ustalonych 
przepisów.

W  celu ujednolicenia wszystkim mieszkańcom opłaty 
za energię cieplny potrzebną do ogrzania 1  m3 wody, posta­
nowiono poza sezonem ogrzewczym stosować 20-procen- 
tową zniżkę taryfy energii.

Postanowiono zwolnić od opłaty skarbowej za 
załatwianie formalności celnych, dokonywanych przez 
urzędy celne i wydawanie dokumentów osoby fizyczne i  pra­
wne, przewożące przesyłki humanitarne (dary) i pomocy

technicznej, jak również przesyłki dla 
ploma tycznych.

Postanowiono zabronić eksportu przedsj

JCL

Zatwierdzono program indywidualnego u 
Litwy I NATO na rok 1995. Ten program 
ministerstwa Spraw Zagranicznych i Ochrony f c * * *  
on zaaprobowany przez poli tyczno-wojs]C0̂ vJ?' ̂
uzgodnień "Partnerstwa dla pokoju” NATO. *°Hid

Powołano grupę roboczą do koordynacji two J  
stemu kontroli przestrzeni powietrznej.

Litwa. Łotwa i gfpjfffi1
—  frez wiz J l M S  r

W zm ocni się kontrolę] ^ 
litewsko-łotewskiej 

g ra n icy  państwowej
Delegacja z ministrem spraw zagranicznych 

vllasem Gylysem udąje sle ddś do Rygi, gdzie wehak ^
w mąjącym się odbyć w tym dniu spotkania muffi 
spraw zagranicznych lcrąjów bałtyckich.

Ministrowie zamierzają podpisać trójstronną 
między Litwą, Łotwą i Estonią o  bezwizowym reżimjejj 
dowym oraz dwa protokoły, a także porozumienie 
Litwy i Łotwy w sprawie przejść granicznych i porożu®!? 
rządów tych krajów o kontroli na wspólnych pizduJ 
granicznych.

Jak zakomunikował wydział informacji i prasy M§7 J 
spotkaniu ministrowie zamierzają omówić kwestie ioie^ 
krajów bałtyckich ze strukturami Unii Europejskiq,k^j| 
nielegalnej migracji w tych krajach oraz sprawy k o i* ^  
perspektywy działalności Bałtyckiej Rady Minuir2j 
politykę państw bałtyckich w stosunku do Białorusi, W  
Ukrainy. Wiele uwagi na tym forum zamierza się pośvZ! 
koordynacji polityki zagranicznej stron w kontekście ̂  
sunków wielostronnych: mającemu się odbyć 1 lipcawWj. 
nie spotkaniu premierów państw północnych i bałtycfcj 
oraz sesji Rady Północnej i Rady Bałtyckiej, przewidzą* 
na wiosnę 1996 r.

Wystety

Skromnie, ale z poczuciem gustu
Wczoraj, jak informowaliśmy, w 

hotelu "Karolina" została otwarta wy­
stawa łotewskich towarów. Jest to 
pierwsza samodzielna wystawa na L i­
twie. Nie przyciąga ona wprawdzie 
klienta bogato wystrojonymi stoiska­
mi ani różnorodnością asortymentu. 
Jest tu wszystkiego po trochu: od 
łotewskich cukierków i perfumerii po 
płytki ceramiczne i meble. Nie ma na­
tomiast w ogó le  elektroniki ani 
przemysłu ciężkiego. Sporo natomiast 
jest rzeczy drobnych, ale praktycz­
nych i potrzebnych w życiu codzien­
nym. Firma np. "Latvijas gipsi" propo­
nuje podwieszane sufity, płytki 
izolacyjne zatrzymujące ciepło, kafle 
oraz duży wybór różnych klejów przy­
datnych zarówno w budownictwie, jak 
i gospodarstwie domowym. "Livanu 
stiklas" proponuje szeroką gamę kie­
liszków: do koniaku, na wódkę, do 
szampana itp. Dzieciakom można 
kupić konika na biegunach, domek z 
kart i składane meble dla lalek. Nie 
zabrakło wyrobów z drewna także do 
kuchni: szafki, kredense, różne meble 
wypoczynkowe, które bardzo się na­
dają do urządzenia pokoików na da­
czy. Można je  nawet zmieścić na na­
szych skromnych balkonach. 
Zainteresowaniem zwiedzających

cieszyły się składane stoliki, które nb. 
Łotwa produkuje aż za ocean oraz 
składane krzesełka, taboredki, fotele.

Nie zabrakło też nie tylko zwie­
dzających, ale i kupujących przy stoi­
sku reklamującym chemikalia prze­
ciwko różnym owadom, jak molom i 
karaluchom. Płeć piękna niemal 
okupowała firmę naukowo-produ­
kcyjną "Medicamina". Jest tam szero­
ki wybór kremów z propolisu i pyłków 
kwiatowych. W  większości są to kremy

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utaw ld od 12 ezarwoa 1 MS r. wiato neetapującą retocj* Ma do waM obcych

Hazwa waluty

Angtotofcto funty eterSngi 
100 onatoMłch drahn 
AuetraUjakto dolary 
Austriach to KyHngi 
100 azarbejdtafokkli menel 
1000 btołoruekiołi rubli 
Balgljekto franki 
Czeekto korony 
Dutokl* korony 
ECU
EoloAakto korony 
100 htozpeheklełi paaat 
lOONrOwwtooUołi 
100japo*ektohjen 
Kanadyjefcto dolary

8.3813
&0S0S
2.8834
0.4044
0.0004
0.3478
0.1383
0.1830
0.7288
5.2338
0.3828
xzm
0.2430
4.7282
2.8134

2M e  potokto 
Mołdawekto leja 
Norwaakto kocony 
Hotondarefcto guldeny 
Francuakto franki 
100 rubN roeyjakłoh 
SOR
Singepurekto dolary 
Fttakto marki 
Szwedzkie korony 
Szwajearakto franki 
10000 ukraMakieh 
karbowaiSoów 
Uzbeckie eumy 
100 wfgiaraklch forint 
Ntoadackto marki

0.3853 
8.2803 
7.7870 
1.8882 
a8782 
a8388 
2.5411 
0.8073 
0.0820 
8.2327 
2.8748 
0.0288 
a 5530 
3.4484

0l2800

t USD. Uty na waluta podatamową i waluta podatoaiową na My banki 
wyłaniają wa<ug T^wlerdzonogo oficjalnego kurau—0.2S USD za 1 li, pobierając nlaioifkaaa 
od uałalcnago przaz Bank Utowoki wynajrortrania za operacje wymiany. Pozoetała waluty banki i 
efcupufc I eprzedają wadhig oen uetatonyołi przaz eame bankL

lecznicze zawierające olejki eioyttfl 
ne, propolis oraz powszechnie* 
mumijo. Wielka szkoda, że 
słynnego balzamu, w zamian gof® |f 
raczyli się smacznym łotewskim P J  
wem.

Warto dodać, że tym razem cOj 
są rzeczywiście bardzo przystępom I
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fraktat między Polską a Litwą 
będzie przez obie strony 
nsekwentnie realizowany..."

stnizik również mówił o 
Si polityce, o kwestiach 
Ł o  W przyszłości 
Ujua w Unii Europejskiej, 

o stosunku Rosji do Li- 
„pdski, o obwodzie kalinin- 
rtn i wzajemnej współpracy, 
upnał dziennikarzom, że 
jU spotkań z pozycją, opo- 
-ojdentem RL otrzymał 

„lenie, że obywatele litewscy 
«o pochodzenia będą tra- 
mj jednakowo jako wszyscy 
„defitewscy.
^  swej dwudniowej wizyty 
mc A. Struzik podsumował 
0 t konferencji prasowej, 
uuu się ustalić, jak mówił, to, 
ggyst między Polską a Litwą 
£ przez obie strony konse- 
0 i realizowany. Fo drugie 
i nteresy obu państw w sensie 
jolitycznym są wspólne. A. 
ił miał na myśli członkostwo 
hi Europejskiej i NATO. 
td  aktywizację obu państw w 
ant obwodu kalinio- 
ttego, który ty mógł być, w 
pckooaniu, regionem raz- 

jgospodarczego i współpracy, 
:ń̂ ste, które maże stwarzać 
sie zagrożenia.
tej chodzi o sprawy polskie, 
Ittdka przekonano, że prawa

'Na spotkanie umowy Europejskiej: 
gospodarcze aspekty integracji"
dniach 9-10 czerwca br. w sali 

tytttu Wileńskiego trwa konfe- 
1 u lemat integracji gospodar­
ny z Unią Europejską. Należy 
&£, że w listopadzie ub. roku 

^jjfeeśdjańsko-Demokra tyczna 
I zorganizowała I konferencję o 
•3 tematyce, akcentując na niej, 
||Me Litwy do UE powinno 

i dyskutowane publicz-

^ .^u a lń a  konferencja również 
Mflspirowana przez tę partię 
B P fc  Konrada Adenauera.

zostali zaproszeni przed- 
E* partii Litwy, eksperci i 
£jjdo spraw gospodarczych, jak 
H  Specjaliści i biznesmeni z 

pizedstawiciele Fundacji 
Adenauera.

Z  bogatej tematyki konferencji 
można wym ien ić takie jak: 
"Doświadczenie Niemiec Wschodnich 
w  integracji z UE”, "Stan integracji go­
spodarczej Litwy z  UE, perspektywy i 
wymagania", "Integracja banków finan­
sowa" itd.

Chrześcijańscy demokraci Litwy 
uważają, że  im więcej specjaliści, 
społeczeństwo będzie dyskutowało na 
temat gospodarczej, politycznej inte­
gracji Litwy z Europą, tym większe po­
rozumienie można będzie osiągnąć w 
rozstrzyganiu ważnych dla całego naro­
du kwestii.

Inf. wi.
Na zdjęcia T. Wainlewicza: Ker- 

sten Wetzel, poseł do Bnndestagn, 
członek komitetu ds. zagranicznych.

pogram obchodów "Dnia Żałoby i 
Nadziei" 14 czerwca br.

Kg, 11 odbędzie się wiec przy uL Auką (Ofiarnej), obok gmachu b.
n '^ 1 2 — pochód od Placu Łukiskiego do Placu Katedralnego; godz. 
I  ̂ '^ 8Za św. w Archikatedrze Wileńskiej.
«  Y : Katedralnego można będzie dojechać do Nowej Wilejki autobu- 

o godz. 15 —  wiec przy pomniku "Ofiar represji", uczczenie 
>4>Uńców przez złożenie kwiatów na torach kolejowych. O godz. 19 

w Pałacu Pracowników Sztuki, prezentacja książki Vytautasa 
■ C j*  pt. "Jak tam, synu, na Litwie..."
Ik r *®  jest zaakceptowany przez Samorząd m. Wilna. Zapraszamy 

wilnian, szczególnie członków Wspólnoty wraz z rodzinami do 
| ^działu w uroczystościach.

Romuald GIECZEWSKI,

prezes Polskiej Sekcji Wileńskiej Wspólnoty 
Więźniów Politycznych I Zesłańców

■[  Z  kraju \ 10 czerwca 1995 r. str. 3

byłych właścicieli będą respektowa­
ne, że w dalszym ciągu będzie 
możliwość dostępu do telewizyj­
nych, radiowych programów 
polskojęzycznych.

—  Oceniam realizację Trakta­
tu między Litwą a Polską jako rzecz 
dobrą. Sądzę, że jesteśmy na dobrej 
drodze, żeby zniwelować pewne 
nieufności, które istniały w 
przeszłości I  to nie jest deklaracja, 
i to nie jest kurtuazjajest to fakt— 
mówił dziennikarzom A. Struzik. 
— Sądzę, że poprzez współpracę 
międzyparlamentarną, poprzez 
wymianę wizyt, bezpośrednie 
kontakty między Polakami a Li­
twinami uda nam się zbudować 
nowoczesny, europejski system 
współpracy. Istnieją oczywiście 
jeszcze podkłady nieufności, 
które wynikają często z historii. 
Chodzi o to, żeby to, co nas w 
przeszłości dzieliło, również w 
sensie aspiracji czy chęci 
mniejszości litewskiej w Polsce i 
mniejszości polskiej na Litwie 
zamienić w spoiwo, zamienić w to, 
aby oni właśnie byli pomostem...

W  końcu swej wizyty na Litwie, 
którą A. Struzik ocenił jako 
owocną, konstruktywną, gość 
spotkał się z przedstawicielami pol­
skich organizacji społecznych.

Jadwiga BIELAWSKA

: Spotkanie z Marszałkiem Senatu RP: problemy i nadzieje

"Bądźcie dzielni, ale mądrzy"
W  pierwszym dnia (8 czerwca br.) 

ofkjalncj wizyty na Litwie Marszałka 
Senatu RP Adama Struzika, w siedzi­
bie ZG Z PL  odbyło się spotkanie 
gościa 1 towarzyszącej mu delegacji z 
przedstawicielami społeczności pol­
skiej. Na spotkaniu obecni byli takie: 
ambasador RP na Litwie profL Jan Wi- 
dacld, konsul generalny RP na Litwie 
Dobiesław Rzemleniewskl 1 inne 
osobistości polskiej placówki dyplo­
matycznej.

Marszałka Senatu i towarzyszące 
mu osoby powitał prezes Zarządu 
Głównego Z P L  Ryszard Madejkia- 
niec. Podkreślił cni, że obecność pana 
Struzika w siedzibie ZG  wnosi swoiste 
novum w stosunkach mniejszości pol­
skiej i władz oficjalnych RP, kiedy 
mniejszość uznawana jest za partnera, 
który wspólnie z przedstawicielami jed­
nej i drugiej strony chce rozstrzygać 
problemy, sprzyjać porozumieniu 
międzypaństwowemu.

Nawiązując do porannego wy­
stąpienia Adama Struzika w  Sejmie 
R L, R. Maciej kianicc powiedział, że 
Marszałek Senatu, jako opiekun Po­
laków poza krajem po raz pierwszy 
konkretnie mówił o  problemach pol­
skiej mniejszości narodowej na Litwie i 
drogach ich rozwiązywania unikając 
utartych ogólników i okólników.

Zauważalnym, wymiernym wyni­
kiem wizyty Marszałka Senatu jest de­
cyzja rządu Republiki Litewskiej 
przyjęta przed kilkoma dniami o  przy­
znaniu parceli pod Dom Polski w Wil­
nie na ul. Nowogródzkiej. Prezes ZG  
wyraził-nadzieję, że goście zechcą 
obejrzeć to miejsce.

Wspominając swoje przemówienie 
w  S e jm ie  R L  R . M aciejk ian iec 
powtórzył myśl tam wypowiedzianą, że 
mniejszości narodowe muszą być po­
mostem łączącym sąsiednie kraje, co 
prawda, należy go jeszcze zbudować. 
Należy, by strony, które podpisały Tra­
ktat (Polska i Litwa) lub inne umowy, 
dążyły do ich realizacji, z  tym, by 
mniejszości narodowe nie musiały być 
elementem opanowującym sytuację, 
ciągle walczącym o swe prawa, które są 
zapisane i tym samym jakby zagwaran­
towane. Zdaniem R. Maciejkiańca, 
Tlraktat polsko-litewski jest dobry, na­
tomiast jego realizacja wymaga prze­
studiowania i ciągłego "popychania" do 
przodu.

Potem prezes Z G  przedstawił

gościom przedstawicieli ZG ZP L  i AW  
PL, liderów organizacji społecznych, 
którzy, wg mówcy, próbują opracować 
strategię promocji Polaków na Litwie. 
Powstają przy tym pytania, czy zawsze 
dajemy sobie radę, czy idziemy 
prawkwawą drogą?

Po w stępnym 
przem ówieniu prezesa ZG  

Z P L  przed zebranymi 
wystąpił Marszałek Senatu 

RP Adam  Struzik
Mówiąc o problemach mniejszości 

polskiej na Litwie gość podkreślił, że 
musimy pamiętać o  tym, że ziemię ma­
my jedną, na której musimy żyć, innej 
nikt nam nie da. Musimy współżycie w 
Europie układać w sposób jak najbar­
dziej cywilizowany, tzn. w taki sposób, 
który daje człowiekowi sukces, postęp, 
korzyśd, a nie wywołuje ból, cierpienie, 
konflikty, nienawiść. Marszałek Senatu 
wyraził satysfakcję, że Polacy mają w 
Sejmie swych przedstawicieli, że zdecy­
dowali się wystartować w wyborach. 
Najważniejsze jest dążenie do celu. Ta­
kim celem dla Polaków na Litwie i dla 
Polaków z Macierzy jest systematyczne 
poprawianie bytu ludzi, któtych intere­
sy są reprezentowane, a także dbanie o 
zachowanie tożsamości.

Marszałek Senatu zauważył także, 
żebyśmy wspólnie, na poziomie polity­
cznym, poprzez kontakty, poprzez pil­
nowanie, by traktat był konsekwentnie 
realizowany, stwarzali przesłanki do 
budowania zaufania. Trudno jest 
przełamać poziom nieufności nara­
stający z  różnych powodów, ale jest to 
możliwe i konieczne.

Jeśli chodzi o pomocz Polski, pier­
wszy jej etap był raczej żywiołowy, roz­
proszony. Bywało też często, że ts po­
m oc była bezsensownie 
wykorzystywana. Drugi jej etap będzie 
polegał na "oddawaniu wędki, a nie ry­
by", tzn., że poprzez skromną pomoc z 
Polski, poprzez organizacje, stowarzy­
szenia aktywizować Polaków na Litwie, 
dawać szansę kształcenia się w różnych 
dziedzinach.

Kolejną sprawą, o  którą zahaczył 
Marszałek, byty sygnały dochodzące do 
Polski o  tym, że Polonia jest podzielo­
na, są różni liderzy ze swymi ambicjami. 
Usprawiedliwienie temu może być w 
małych ludziach sprawach, ale są pew­
ne rzeczy, gdzie trzeba znaleźć kom­

promis. Trzeba mieć różne poglądy, ale 
i szanować się nawzajem i w pewnych 
strategicznych sprawach jednoczyć się.

O  problemach mniejszości 
polskiej mówił lider AW  PL 

Jan  Sienkiewicz
W  takich "niepopularnych" spra­

wach, jak powolna, ale nieustanna litu- 
anizacja Polaków na Wileńszczyźnie, 
która ostatnio bardzo się nasiliła, J. 
Sienkiewicz wyodrębnił 2 podstawowe 
kierunki działalności Polaków na Li­
twie: zapewnienie bytu materialnego 
ludziom oraz odrodzenie inteligencji 
polskiej.

Następnie wystąpił W. Tomasze­
wski, obrysowuiąc pokrótce bardzo bo­
lesny dla widu Polaków problem zwro- 
tu i podziału ziemi na Wileńszczyźnie, 
a także problem "wielkiego" Wilna.

Rektor Polskiego Uniwersytetu w 
Wilnie R. Brazis mówił o  znaczeniu lej 
placówki naukowej, pomimo wypowie­
dzi "niektórych Polaków", że "Uniwer­
sytet jest obecnie w "ślepym zaułku”. 
Zdaniem rektora, nie jest to prawdą, 
wręcz odwrotnie, uniwersytet ten 
otwiera dla młodzieży polskiej na Li­
twie różne perspektywy. Potrzebne są 
jednak pieniądze na remont budynku. 
Poza tym R. Brazis oczekuje przede 
wszystkim pomocy dla tej pbcówki, a 
nie krytyki

Po tych wypowiedziach Marszałek 
Senatu dał kilka wyjaśnień na lemat 
niektórych poruszanych kwestii. 
Podkreślił on m. ul, źe nie wszystkie 
problemy może rozwiązać Warszawa, 
niektóre z  nich da się załatwić tu na 
miejscu. Z  tym, że Polacy muszą 
pilnować tego i być czujni.

Co dotyczy Polskiego Uniwersyte­
tu Marszałek wypowiedział się w ten 
sposób, że niekoniecznie to musi być 
uniwersytet Na to potrzeba by tyło 
lepszej i większej kadry wykładowców, 
środków. Może to być szkoła wyższa, 
czy coś podobnego. Zresztą ten temat 
powinien być omawiany osobno.

Na zakończenie spotkania kilka 
słów powiedział senator Jan Sęk. Po 
czym Marszałek Senatu przekazał na 
ręce R. Maciejkiańca pamiątkowy Me­
dal Senatu RP i kilim. Z  kolei gościom 
wręczono obraz z widokiem Wilna na­
malowany przez malarza wileńskiego.

Irena LITWIN

Partoerstwo dla pokoju

Międzynarodowe manewry "Gintarinć viltis-95"
Wczoraj do litewskiego ośrodka 

szkolenia sił pokojowych w Rukle 
przybyły jednostki wojskowe króle­
wskich sił zbrojnych Danii oraz Wojska 
Polskiego. Wezmą one udział w organi­
zowanych po raz pierwszy na Litwie 
międzynarodowych manewrach "Part­
nerstwo dla pokoju" —  "Gintarine vil- 
tis-95" ("Bursztynowa nadzieja-95"). W 
manewrach, przewidzianych na 10-19 
czerwca wezmą udział dwie litewskie 
jednostki wojskowe.

Od chwili, gdy prezydent naszego 
kraju w styczniu ub. roku w Brukseli 
podpisał dokument programu "Part­
nerstwo dla pokoju ", L itwa 
uczestniczyła już w czterech wspólnych

manewrach NATO  i partnerów, ale 
wszystkie one odbywały się nie na tery­
torium Litwy. Kierownictwo systemu 
ochrony kraju, które na pierwsze ma­
newry na Litwie zaprosiło już wspo­
mniane jednostki Danii i Polski, w 
sierpniu zamierza przeprowadzić 
wspólne manewry wojskowe Litwy i 
U S A

Oficjalna uroczystość inauguracji 
pierwszych manewrów w ramach part­
nerstwa dla pokoju odbędzie się w 
poniedziałek, 12 czerwca. Udział w 
nich mają wziąć prezydent R L  Algirdas 
Brazauskas, przedstawiciele Sejmu i 
rządu, minister ochrony kraju Linas 
Linkevićius, dowódca wojskowy

generał Jonas AndriSkevićius. Manew­
ry zamierzają obserwować akredytowa­
ni na Litwie attache wojskowi państw 
obcych, specjaliści wojskowi Danii, 
Polski, Łotwy i Estonii.

Wojskowi trzech państw wykonają 
tradycyjne zadania misji pokojowej: 
założą posterunki obserwacji i kontroli 
terytorium, będą patrolowali i eskorto­
wali ważne ładunki, uczyli się korzysta­
nia z min przeciwczołgowych oraz 
udzielania pierwszej pomocy medycz­
nej.

Łącznie w manewrach weźmie 
udział 120 wojskowych oraz jednostka 
zaopatrzeniowa.

Iki i  wpadki

Zgodnie z Informacją MSW RL 8 czerwca br. w kraju dokonano 119 
przestępstw, były w tym: 3 obrażenia ciała, 5 wybryków złośliwego chuligaństwa, 
6 rabunków, 105 kradzieży, w tym 10 —  samochodów. Znaleziono 7 skradzio­
nych a uL

Zanotowano 14 wypadków rucha drogowego, w których śmierć poniosła I 
osoba. Zarejestrowano 5 pożarów, ofiar nie było. Wydarzyło się 5 nieszczęśliwych 
wypadków. Znaleziono zwłoki 6 denatów. Poszukuje się 16 zaginionych osób. 
Zatrzymano 42 osoby podejrzane o popełnienie przestępstw.

Rabunki
8 czerwca o godz. 8 min. 45 do 

mieszkania G. Z in icz przy ul. 
Gervydźią 7-2 w Wilnie, w którym 
znajdował się jej syn (ur. 1981 r.) 
werwało się 3 nieznajomych rabusiów i 
grożąc nożem zrabowali kamerę wideo 
i wyroby ze złota.

8 czerwca o godz. 12 min. 15 do 
pomieszczenia należącego do "Altas" 
ZSA przy ul. ŻirmOną 54B w Wilnie 
włamało się 5 zamaskowanych 
mężczyzn, któizy grożąc przedmiotem 
podobnym do pistoletu kazali położyć 
się na podłogę 8 pracownikom, związali 
im ręce i zamknęli. W  spółce skradzio­
no audio aparaturę i autoalarm.

Zanim wypijesz —  pomyśl 
8 czerwca o godz. ló  min. 50 na 

ul. Naujameśćio 5A-3 w Poniewieżu 
znaleziono zwłoki P. (ur. 1957 r.) i 
L. (ur. 1957 r.), którzy umarli wsku­
tek przedawkowania surogatu alko­
holowego.

Zginęło dziecko
8 czerwca około godz. 16.00 we wsi 

KavoIiSkiai (rej. jezioroski) małoletni 
G. Vai£ys (ur. 1985 r.) podczas zabawy 
w skrzyni z piaskiem wykopał dół, wlazł 
do niego. Piasek, niestety, się osunął i 
przysypał dziecko, skutkiem czego się 
ono udusiło.

Przygotowała Irona LITWIN
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Bośnia

Karadżić przyjął delegację ONZ
Przywódca Serbów bośniackich Ra­

dwan Karadżić rozmawiał w Pale koło 
Sarajewa z Williamem BienvakJem, spe­
cjalnym wysłannikiem Wysokiego Ko­
misarza ONZ di. Ucbodźoów, i z szefem 
sił pokojowych w Bośni ds. cywilnych 
Philipem Korwinem —  podała agencja 
informacyjna Serbów bośniackich SR- 
NA. Tematem narady była sprawa 
umożliwienia przez stronę serbską nie­
sienia międzynarodowej pomocy huma­
nitarnej cywilom w Bośni

Wcześniej, w ciągu dnia, specjal­
ny wysłannik sekretarza generalnego 
O NZ ds. b Jugosławii Yasushi Akashi 
powiedział w Zagrzebiu, i e  O N Z  
uczyni wszystko, by móc dostarczać 
pomoc —  zwłaszcza do okrążonego 
Sarajewa.

Stwierdzenie to powiązano z przy­
gotowaniam i do ewentualnego 
siłowego zapewnienia przez O NZ —  
we współpracy z N ATO — bezpieczne­
go korzystania z drogi prowadzącej do

Konwój dostarczył 
żywność do Żepy

Konwój wojskowy ONZ dotarł z 
transportem żywności dla "błękitnych 
hełmów" w enklawie Żepa we wschod­
niej Bośni.

"Konwój dotarł do Żepy i znajduje 
ęię obecnie w drodze powrotnej” — 
powiedział w Sarajewie przedstawiciel 
ONZ Jim Lanndale.

P rzeb yw a jący  w Ż ep ie  
żo łn ierze  ukraińscy z sił O N Z  
znaleźli się bez żywności, gdyż ota­
c za jący  m iasto  S e rb ow ie  
bośniaccy nie zgadzali się przez 
długi czas na przepuszczanie trans-

Kongres obcina 
fundusze na 

pomoc zagraniczną
Izba Reprezentantów Kongresu 

Stanów Zjednoczonych postanowiła 
zmniejszyć środki na amerykańską po­
moc dla zagranicy w nadchodzącym ro­

ku podatkowym 1996. Dotyczy to 
również pomocy dla krajów Europy 
Środkowowschodniej i b.ZSRR.

Ustawę w tej sprawie, wniesioną z 
inicjatywy Republikanów, domagają­
cych się oszczędnościowych cięć 
budżetu we wszystkich dziedzinach, 
niższa izba Kongresu uchwaliła nie­
znaczną większością głosów. 222— 192.

Na je j podstawie, wydatki na 
politykę zagraniczną USA (z  czego 
około 2/3 idzie na pomoc gospodarczą 
i wojskową) zmniejszyłyby się w ciągu 
najbliższych lat o ok.3 miliardy do­
larów.

Na pomoc zagraniczną przezna­
czono byw 1996 roku 11,3 mki dolarów

•— o półtora miliarda dolarów mniej niż 
domaga się od Kongresu prezydent 
Clinton i o  miliard mniej niż wynoszą 
tegoroczne wydatki na ten ceŁ

Aresztowanie szefa 
"mafii rosyjskiej" w 

N.Jorku
Aresztowany został w Nowym Jor­

ku Wiaczesław KiriHowicz Iwankow, 
/pseudonim "Japończyk"/ uważany za 
szefa "mafii rosyjskiej" w Stanach Zjed­
noczonych. Aresztowano też 5 innych 
członków mafii

Zarzuca się im min. zyskanie w 
drodze szantażu i przemocy milionów 
dolarów oraz zamordowanie ojca szefa 
jednej z firm nowojorskich.

55-krtm Iwankow, który przebywa 
w USA od 1991 roku,przedtem siedział 
10  lat w więzieniu rosyjskim, skazany za 
rabunek, nielegalne posiadanie broni, 
oszustwa i handel narkotykami

Na konferencji prasowej w FBI 
poinformowano, i €  aresztowanie 
Iwankowa nastąpiło dzięki współpracy 
organów ścigania USA i Rosji.

portów dla "błękitnych hełmów".
K on w ój O N Z  składał s ię  z 

dwóch pojazdów opancerzonych i 
ciężarówki, k tórą przyw ieziono 
żywność wystarczającą na tydzień 
oddzia łow i ukraińskiemu z sił 

ONZ.
Reuter pisze, że nadal pozostaje 

nie uregulowana sprawa dostaw 
żywności, lekarstw, paliw i innej po­
mocy dla "błękitnych hełmów” oraz 
setek tysięcy ludności cywilnej w 
pięciu enklawach muzułmańskich 
Bośni

Sarajewa przez górę Igman.' Pozostaje 
ona w zasięgu broni Serbów 
bośniackich. Na razie UNPROFOR 
stara się ich przekonać w drodze nego­
cjacji, by nie ostrzeliwali tego szlaku.

Również poinformowano, że ar­
mia francuska przerzuciła 
śmigłowcami z  okrętów na Adriatyku w 
rejon Sarajewa pierwsze, uzbrojone w 
armaty, posiłki wzmacniające batalion 
piechoty zmechanizowanej UNPRO- 
FOR-u w rejonie Igmanu.

Walki o Gorażde I 
Sarajewo nie ustają

W  Sarajewie doszło do nowych 
starć m iędzy muzułmańskimi 
obrońcami i Serbami bośniackimi, 
trwają też walki o  muzułmańską 
enklawę Gorażde w  Bośni wschodniej 
— podało w piątek rano kontrolowane 
przez Muzułmanów radio.

Enklawa Gorażde ma status ONZ- 
owskiej strefy bezpieczeństwa. Jej 
gwałtowny ostrzał przez artylerię 
serbską spowodował kolejne ofiary. 
W edług meldunków wojskowych 
muzułmańskich, od pocisków serb­
skich zginęły w Gorażde ostatnio 3 oso­
by cywilne, a 5 zostało rannych.

Porozumienie w sprawie Floty 
Czarnomorskiej

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
oznajmi w piątek w Soczi, po rozmowach 
z  prezydentem Ukrainy Leonidem 
Kuczmą, że udało im się "raz na zawsze? 
rozwiązać problem Floty Czarnomorskie}.

Jelcyn i Kuczma podpisali 
następnie porozumienie w sprawie 
podziału i bazowania Floty Czarno­
morskiej, która od rozpadu ZSRR była 
kością niezgody w stosunkach między 
Moskwą a Kijowem.

Szczegóły dokumentu nie są jesz­
cze znane. Doradcy, którzy towarzyssy-

l i  prezydentom w czasie rozmów, 
twierdzą jednak, że Ukraina zgodziła 
się, by bazą rosyjskiej części Floty 
Czarnomorskiej pozostał Sewastopol 

Według niektórych obserwatorów, 
porozumienie to może utorować drogę 
do wielokrotnie odkładanej wizyty pre­
zydenta Borysa Jelcyna na Ukrainie, w 
czasie której oczekiwane jest podpisa­
nie rosyjsko-ukraińskiego traktatu 
międzypaństwowego, regulującego 
wszystkie kwestie sporne w stosunkach 
dwustronnych.

Duma wzywa Jelcyna do 
przerwania wojny w Czeczenii

Duma Państwowa Rosji wezwała 
prezydenta Borysa Jelcyna do przerwa­
nia wojny w Czeczenii.

W  apelu do prezydenta, przyjętym 
głosami 231 deputowanych, izba niższa 
parlamentu rosyjskiego zwróciła 
uwagę, że "przed sześcioma miesiąca­
mi, z  przyzwolenia prezydenta Rosji, 
rozpoczęła się inwazja na Czeczenię* i 
że na wojnie tej "armia rosyjska straciła 
przeszło 5 tysięcy żołnierzy", a straty 
wśród ludności cywilnej wynoszą dzie­

siątki tysięcy zabitych.
Deputowani ostrzegli Borysa Jel­

cyna, że  "pon osi on pełną 
odpowiedzialność za przedłużającą się 
rzeź" w Czeczenii.

Deputowany Julij Rybaków, który 
był jednym z inicjatorów apelu do pre­
zydenta, poinformował, że łączna (po 
obu stronach) liczba ofiarwojny w  Cze­
czenii jest dwukrotnie wyższa niż straty 
armii radzieckiej podczas 10  lat wojny 
w Afganistanie.

Dwa przypadki cholery w 
Moskwie

Dwie osoby z objawami cholery 
hospitalizowano w zeszłym tygodniu w 
Moskwie —  poinformowała agencja 
Interfax.

Jeden chary trafił do szpitala w pią­

tek, a drugi w  sobotę. Służby sanitarne 
starają s ię zloka lizow ać źród ło  
zakażenia. Badaniami lekarskimi 
objęto 85 osób, które miały ostatnio 
kontakt z chorymi

Pierwszy od 10 lat brytyjski okręt w 
Wellington

10 -letni zakaz zawijania brytyj­
skich okrętów do portów Nowej Zelan­
dii zakończył się z  chwilą wpłynięcia do 
portu w stolicy kraju Wellington okrętu 
Królewskiej Marynarki Wojennej, 
który przybył tam z wizytą dobrej woli.

Fregata "H.M.S. Monmouth" jest 
pierwszym od 1 2  lat brytyjskim 
okrętem wojennym w Nowej Zelandii,

która w r. 1985 zabroniła wstępu do 
swych portów okrętom o napędzie ato­
mowym lub z nuklearnym uzbroje­
niem.^'

Zdaniem brytyjskich dyplomatów, 
wizyta świadczy o  powrocie do normal­
nych stosunków między Nową Zelan­
dią a Wielką Brytanią.

10 czerwca 1995 r.
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Jan Paweł II: polskie rolnicy 
płaci za lata zaniedbań °

powiedział Jan Paweł IL r^ . 
że sprawa rolnictwa w yn^T^ j* . 
nej troski i  ochrony, a także^Sffi

Zdaniem Jana Pawła JO, polskie 
rolnictwo pład dziś bardzo wysokie ko­
szty "za lata zaniedbań i nieodpowie­
dzialnych eksperymentów z minionej 
epoki". Papież wygłosił tę opinię przyj­
mując na audiencji prywatnej 
pielgrzymkę pracowników naukowych 
Akadem ii Roln iczej im. Hugona 
Kołłątaja z  Krakowa.

Mówiąc 9 sytuacji polskiego rol­
nictwa Jan Paweł II podkreślił, że do 
kosztów związanych z zaniedbaniami 
poprzedniej epoki "dołączają się 
trudności związane z procesem obco- 
nie dokonywanych reform". "Widu rol­
ników jest dzisiaj zagubionych i 
zniechęconych, nie widząc dla siebie 
perspektyw na przyszłość" —

m
■ ■ ■

wielu sektorów f c o i l g B H a  
stkkh środowisk. ^ * * 3  W  

W  końcowej części nr»»_
Jan Paweł II ikupK

przed kratowy.
Rolniczą. Wsta2alm.in
przez iwą pracę badawcaTSi 
tyczną daje wtałdwy W*,
nowoczesnego rolnictwa w 
p ilo to w a n ie  kompetentni*?*
nych z  rolnictwem, 
kuSrey nie tylko na rotaktife*

■ i i i

Prezydent zaprowadza 
porządek

Zdaniem prezydenta Białorusi 
Aleksandra Łukaszenki-"obecna sytu­
acja gospodarcza, zwłaszcza w 
przemyśle, jest dłużej nie do tolerowa­
nia, bo zbliża się do stanu zagrożenia 
ekonom icznego bezpieczeństwa 
państwa".

Tę ocenę, wygłoszoną na wstępie 
wielogodzinnego, wspólnego posiedze­
nia R ady  M in istrów  i R ady 
Bezpieczeństwa, Łukaszenka w końcu 
posiedzenia określił jako umyślnie wy­
olbrzymioną, bo— jak stwierdził: "trze­
ba dziś oceniać ostro, żeby jutro nie 
trzeba było stosować metod nadzwy­
czaj nych.

Prezydent przytaczał liczby i fakty, 
większość których na Białorusi jest po­
wszechnie znanych —  o systematycz­
nych przesto jach  w iększości 
przedsiębiorstw, rosnących zapasach 
gotow ej produkcji, wzajem nego 
zadłużnia, zadłużenia kredytowego, za­
leganiu z wypłatami zarobków, utrzy­
mywaniu ukrytego bezroboc ia . 
Łukaszenka obarczył winą za tę 
sytuację samych kierow ników  
przedsiębiorstw, za brak kontroli —  
swoich przedstawicieli w  terenie, mi­
nistrów, banki, w tym przede wszystkim 
— komercyjne.

W rfeCZa.il P O ****  pTCMm 
cenom, odrażając producent,* g ?

handlowe i władze terenowe o muan,
podw yżki, poprzez M M a d a n fc ^ T  
k ich  m arż  na towary, w  ta, „ J T  

r ó ż n ic e  w  cen ach  d eu liczaw kM  
m a s ło  —  p o d a w a ł przykład 
Ł u k a iz e n k a — wynoazą w różnych ok 
w od ach  o d  19 d o  34 t j i  b ta łou b i 
rubli za kg.

Bankom komercyjnym praydoi
zarzucił to, iż powstały Upaństwowi
pieniędzy", a teraz me tylko nie cha 
pomagać gospodarce, ale próbuj* 
bezwzględnie na niej zarabiać, miŁ 
poprzez stosowanie wysokich staad 
procentowych— do360 proc. n ań  

Długie posiedzenie zakończył pR. 
zydent, wydając polecenia poeójjfl- 
nym resortom  i instytucjo®. 
Większość sprowadzała się do przed­
stawienia w ściśle określonych tani­
nach "planów działań", "wypracowana 
mechanizmów" w różnorodnych be­
stiach. Polecił przygotować decyzjo 
zmniejszeniu o  25 proc. cen na te tm- 
ry, które zalegają w magar/nich 
powyżej 30 dni. Łukaszenka zażądał 
również przedłużenia czasu prac* ad­
m in istrac ji państwowej i i  
przedsiębiorstwach.

Pochodząca z okresu rzymskiego mozaika z wizerunkietn 
odsłonięta pod brukiem w centrum Bejrutu, całkowiciezburzonyfflr^jo 
wojny domowej w Libanie. Nowe istotne odkrycie archeologHsne 
szeroko zakrojonej dyskusji nad planami rekonstrukcji Bejrutu. gp,A
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premier o pracach
J ó ze f O lek iy  

w Sejmie informację nL 
programu rządu oraz

^  ^ . j i k i e p r a e d ^ ^ p n y
ESlJ f̂ccfliu reform. Zadeklarował 
<7 I rozmów ze wszystkimi part- 

: jpołecznymi. Zaapelował o 

Ja „Burian w kampanii prezydenc-

%  ^dytonalów związanych z re- 
J  ^programu rządu, które wyma- 

,, psblicznej dyskusji, Oleksy 
J i  w|«ja.podgśde do spraw dys- 
i. i ŷ budżetowej i działali 
% - ^ujących znaczące obniżenie 

iiqi, ifłsszane przez ”S" hasła 
I  ^rrwiia tpołeczcó^wa. Premier 
M  rząd jest gotowy do rozmów

■  jjjtoiycznych korekt w tych kwe-
■  ^.Zi główne wyzwanie dla reali- 

m  ąmaicneń premier uznał pilne 
m  doraźnych i długofalowych

1  pań o charakterze antyinflacyj-

1  *1   ̂ fiemicr zadeklarował, że walka z 
ly • facją będzie prowadzona konać- 
4  ainie, ale nie za cenę spadku pro- 

£ ^wzrostu bezrobocia orazstwo- 
M  oii warunków dla rozwoju 
d ttiejD rolnictwa.
J  Do kwestii wymagających doko* 
j  ńsyboni Oleksy zaliczył sposób 

u J nî anis prywatyzacji majątku 
9  ilitwowego z wypełn ieniem  
i  i fcńdi zobowiązali państwa wobec 
l  jnidi.
■  Za niełatwy do rozstrzygnięcia 
9  Hm premier uznał skalę i progi

tokowe.

W opinii Oleksego, ostatnie wy- 
sw  pokazują, że wytworzyła się 

■połeczeńłtwie niebezpieczna 
informacyjna". Część winy 

■tronie rządu, ale również

rządu, dylematach
środków masowego przekazu, które 

'— zdaniem premiera— w zbyt małym 
stopniu dają obywatelom szansę na 
zorientowanie się w działaniach jego 
gabinetu.

Premier zadeklarował gotowość 
rządu do rozmów ze wszystkimi part­
nerami społecznymi

Oleksy mówił również o przygo­
towaniu reguł popierania budownic­
twa mieszkaniowego, projektów 
ustaw mających chronić prawa kon­
sumenta.

Premier zapowiedział przedsta- 
wienie w najbliższym czasie —  znaj­
dujących s ię w końcowej fazie  
rozstrzygnięć —  rozwiązań dotyczą­
cych aktywnego przeciwdziałania 
bezrobociu; organizacji finansowania 
ochrony zdrowia, nauki, szkolnictwa 
wyższego i kultury; ordynacji podat­
kowej.

Podkreślił, że rząd kontynuuje 
podjęty w 1993 r. "ogromny wysiłek z 
budżetu państwa" skierowany na 
wsparcie procesów restrukturyzacyj­
nych w  przedsięb iorstw ach  
państwowych; wspiera także progra­
my regionalne, zwłaszcza w regionach 
zagrożonych bezrobociem struktu­
ralnym.

Premier zwrócS się do delegatów 
zjazdu N SZZ  "S", tycząc im, aby po­
dejmowali rozsądne, pozbawione za­
cietrzewienia decyzje.

Premier zaapelował o obiekty­
wizm i neutralność w kampanii prezy­
denckiej. Zadeklarował, że rząd i ad­
ministracja rządowa nie będą w niej 

stroną. Bez względu na poglądy i 
hasła głoszone przez kandydatów, 
państwo musi funkcjonować spraw­
nie—  podkreślił.

Hołd pamięci Polaków 
zamordowanych w Katyniu

złożył hołd pamięci Po- 
» zamordowanych w Katyniu i 
kffliejicach zagłady na terenie

I*uchwale upamiętniającej 55 
S zbrodni katyńskiej Sejm 

i podziękowania wszystkim, 
9 V  lalach zmowy milczenia i 

i naszej historii pczypo- 
toiatu o  losie polskich ofi- 

j wskazywali sprawcę 
tragedii: zbrodniczy sy- 

]  r*dzieckiego komunizmu 
7 prawo międzynarodowe i po­

wszechnie przyjęte w cywilizowanym 
świede normy moralne”.

Sejm wyraził również przekona­
nie, że "wyjawnienie pełnej prawdy o 
Katyniu, ustalenie odpowiedzialności 
oraz godne upamiętnienie miejsca 
tragicznej śmierci polskich oficerów 
będzie dobrze służyło wzajemnym 
stosunkom między wolną Polską a de­
mokratyczną Rosją”.

Za uchwałą było 338posłów, przy 
jednym głosie sprzeciwu i dwóch 
wstrzymujących się.

J .........................W  Senacie
pSoda na odwołanie L  Kaczyńskiego

Kwyraził zgodę na odwołanie taką decyzją głosowało 52 senatorów, 
^•czyóskiego ze stanowiska przeciw było 20, a 1  wstrzymał się od 
^•jwyższej Izby Kontroli. Za głosu.

Spoczął się proces Cejrowskiego 
Przeciwko “Gazecie Wyborczej1*

B^fajewódzki w Warszawie 
proces z  powództwa 

^■^Cejrowskiego, autora 
L^ftyjnego programu tele- 

g o  pi. -W C  Kwadrans” 
Jej*' dziennikarce "Gazety 
Ę T *  Annie Bikont oraz 

' gazety spółce Agora-

l  żąda zaprzestania roz- 
/^niania nieprawdziwych za- 
Jęczących jego działalności 

"WC Kwadransa* oraz

publicznego przeproszenia.
Według pozwu, Bikont i A go­

ra m ie lib y  p rzep ros ić  C e jro ­
wskiego za naruszanie jego czci 
artykułem pt. "Brunatny kowboj 
R P" zamieszczonym 4 marca br. 
w "Gazecie Wyborczej". W  arty­
kule tym autorka poddaje kryty­
cznej ocenie audycję Cejrowskie­
g o ; Pow ód dom sga s ię ta k ie  
zadośćuczynienia za wyrządzoną 
mu krzywdę w wysokości 10 0  min 

starych zł.

Lech Wałęsa: Solidarnościowa 
rewolucja zatrzymała się

Prezydent RP Lech Walęu, ubierając g in  u  ącździc "Solidarnotó" w 
gdańskiej hali "Oiivia", stwietdził, że "solidarnościowa rewolucja zatizymała się w 
pół drogi i z  mancń o państwie aorawiedliwyin i dostatnim

Zdaniem prezydenta "sprawy kraju nie idą w dobrym kierunku, kończy się na 
zewnątrz polskie +pięć minut+". Wałęsa podkreślał w swoim wystąpieniu, że nie 
doceniono skali reform, "siły i przewrotności przeciwnika'', za jakiego nro.* "ludzi 
o  PRL-owskim rodowodzie', ład n y  przejęli kontrolę nad Sejmem, j
rządem". "Musimy zatnymać ofensywę starego porządku” —  apelował prezydent 
dodając, że w "SolidamnW w idz i siłę, która możezreaftmwa^whj/; p ^i. ih- 
Mamy wspólnego przeciwnika, len sam ceł. Zbudujmy wspólnie koalicję, która 
poprowadzi reformy*.

Marian Krzaklewski ponownie 
przewodniczącym "Solidarności11

Delegaci na V II Krajowy Zjazd NSZZ "Solidarność" ponownie wybrali, zde­
cydowaną większością głosów, na przewodniczącego związku Mariana Krzakle­
wskiego.

Krzaklewski za najważniejsze zadania wewnątrzzwiązkowe uznał przygotowa­
nie kilkunastu tysięcy branżowych i zakładowych układów zbiorowych 
określających graniczne warunki płacowe i socjalne, natomiast najważniejszymi 
postulatami wewnętrznymi związku są uwłaszczenie powszechne, prorodzinne 

zmiany podatkowe oraz reforma systemu ubezpieczeń społecznych i zdrowotnych.
Lider "S" Marian Krzaklewski powiedział, że "ód tego zjazdu będzie 

czy nasza ojczyzna właściwie zagospodaruje ofiarowaną przez Boga i wywalczoną 
naszym wysiłkiem wolność, czy za rok będziemy III Rzeczpospolitą czy staniemy 
się państwem o bezideowym kształcie, obarczonym strukturami poprzedniego 
systemu". Według Krzaklewskiego, zjazd powinien odpowiedzieć na pytanie, czy 
dla realizacji postulatów związku nie należałoby powtórzyć rewolucji pokojowej 
"S" na wzór tej sprzed 5 lat

Krzaklewski powiedział, że zjazd nie imW*h personalnie poparcia żadnemu 
kandydatowi w wyborach prezydenckich, natomiast określi taką taktykę, żeby obóz 

solidamośdowo-nicpodległościowy nie przegrał wyborów. Pierwszą decyzją ta­
ktyczną powinno być wyłonienie przy pomocy mediacji jednego spośród kandy­
datów prawicowych. 7ń»ni*m  Krzaklewskiego, reakcja rzędu na ostatnie akcje 
protestacyjne związku wskazuje na to, że rząd docenił wagę sytuacji, ale nie na tyle,

żeby wnimtf. swój program gospodarczy i społeczny.
Wiele uwagi poświęcono kwestiom proceduralnym, związanym z wyborem 

komisji zjazdowych. Delegaci przyjęli również sprawozdanie ustępującej KK 
jej absolutorium.

Polacy cenią samorządy, wojsko 
I publiczne radio

Spośród instytucji tworzących apa­
rat władzy Polacy najlepiej oceniają sa­
morządy lokalne (57 proc aprobaty), a 
najgorzej prezydenta (65 proc dez­
aprobaty) —  twierdzi, na podstawie 
majowego sondażu, Centrum Badania 
Opinii Społecznej.

Wśród publicznych instytucji nie­
politycznych nadal najlepiej oceniane 
jest Polskie Radio S ^ . (81 proc apro­
baty); nieco gorzej publiczna telewizja 
(70 proc). CBOS podkreśla, że ocena
radia nie zależy od politycznych sympa­
tii respondentów; w przypadku telewi­
zji mniej pochlebne oceny wystawiły 
osoby o  poglądach lewicowych.

Według CBOS-u, 78 p roc Po­
laków dobrze ocenia wojsko, 76 proc 
—  Rzecznika Praw Obywatelskich, 61 
p roc— policję, 57 p roc— Najwyższą 

Izbę Kontroli, 49 proc —  sądy. Co 
tT7̂ n ankietowany (33 proc) wynzii 
się dobrze o Ogólnopolskim Porozu­
mieniu Związków Zawodowych; noto­
wania "Solidarności" są lepsze o  2 proc

Respondenci CBOS-u wyjątkowo 
i le  ocenili działalność prywatnych 
banków; tylko 1/4 badanych (25 proc) 
uważa, że  służą one dobrze 
społeczeństwu. Notowania banków 
państwowych wzrosły od marca z 42 do 

49 proc

15 Międzynarodowe Spotkania Kapel 
Ludowych w Toruniu

Trw ają w Toruniu 15
Międzynarodowe Spotkania Kapeł Lu­

dowych, w których w br. uczestniczą 
zespoły folklorystyczne z  Czrch, Litwy, 
Polski, Rosji, Rumunii i Ukrainy.

7ęnAni+ z programem Spotkań —  
których językiem urzędowym jest espe­

ranto—  kapele grają na tradycyjnych

instrumentach ludowych ze mojego 
regionu i prezentują lokalną muzykę. 
Towarzyszy im zawsze para ludowych 
śpiewaków. W  minionych tatach ns 
toruńskim festiwalu nie brakowało pra­
wdziwie egzotycznych zespołów, ®Jn.z 
Dagestanu, Japonii i  Turcji.

Orkiestry Wojskowe w Krakowie
Kkmcert orkiestr reprezentacyjnych Armii Białorusi,

Armii Duńskiej oraz Orkiestra Sił ro - 
wietrznych USAz Colorado Springs— 
powiedział płk Andrzej Szmyt, prze­
wodniczący komitetu organizacyjnego 
spotkań. Usłyszeć można będzie także 
nfju»pg7A orkiestry wojskowe z Holan­
dii, Litwy, Słowami, Niemiec Rumunii, 
Ukrainy i Polski.

Krakowskiego Okręgu Wojskowego i 
polskiej Straży Granicznej 
Tłinłiiguirwnl n i krakowskim Rynku V  
Międzynarodowe Spotkania Muzyczne 
Orkiestr Wojskowych. W  spotkaniach 
uczestniczy 1200 muzyków z 19 orkiestr.

Po raz pierwszy udział w tej impre-
de biorą; Orkiestra Reprezeatacyjns

SPO RT  
Na mistrzostwach 

Europy 
W Brnie rozpoczęły się 23 mialrzo-
Europy włrćd koWet. Bierze w 

nich udział 14 reprezentacji podzielo­
nych na dwie grupy. W grupie - A" graj, 
C^chy, Wiochy, Jugosławia, Litwa, 
Francja, Rosja oraz Niemcy. W  grupie
"B" zmierza Bię Hiszpania, Chorwacja,
Mołdowa, Rumunia, Słowacja, Ukrai- 
na oraz Węgry.

Już pierwsze spotkania wykazały 
wyrównany poziom drużyn. Reprezen- 
tacja Litwy w spotkaniu z Włoszkami 
prowadziła równorzędną walkę z tym, 
2e pierwszą połowę Włoszki wygrały 
przewagą jednego punktu (25:24). Po 
przerwie Litwinki wyszły nawet do 
przodu jednak przepały 
60:55. W czora j drużyna Litwy 
zmierzyła się z wielokrotnymi mistrzy- 
niami Europy —  Rosjankami i 
przegrały —  67:76. Drugie zwycięstwo 
odniosły W łoszki, wygrywając z 
Jugosławią— 63:46.

W  innym spotkaniu tej grupy bar­
dzo zacięty pojedynek stoczyły zespoły 
Francji i  N iem iec  Renomowany 
zespół Francji wygrał tylko po dogryw­
ce— 69:65 (5638). Rosjanki pokonały 
reprezentację Czech— 75:72.

W  grupie "B” Hiszpania pewnie 
pokonała Rumunię 97:68, Słowacja 
wygrała z Mołdawią 74:70, zaś Ukraina 
uległa drużynie Chorwacji 68:69.

Młodzleżówka znów 
przegrywa

W  Poniewieżu odbyło się spotka­
nie młodzieżowych mistrzostw Europy 
w piłce nożnej między reprezentacjami 
Litwy i Słowenii Z  wynikiem 2:1 
zwyciężyli goście Jedyną bramkę dla 
barw Litwy zdobył K. RudSonis. To już 
szósta porażka z  rzędu zespołu lite­
wskiego. Podobnie jak i Estończycy 
drużyna Litwy na razie nie ma na swym 
kom’** ani jednego punktu. Prowadzi 
zespół Ukrainy, który zgromadził 15 
pkL, o dwa punkty mniej na koode 
drużyn Włoch i Słowenii.

Na mistrzostwach świata w Szwecji 
kobieca reprezentacja Norwegii 
odniosła zwycięstwo nad Anglią— 2KL 
Wicemistrzynie globu jako pierwne 
awansowały do ćwierćfinału. Tym sa­
mym Skandynawii mają już zapewnio­
ny udział w turnieju olimpijskim w At- 
landc W  drugim spotlaniu Nigeria 
zremisowała z Kanadą —  3:3. Zespół 
USA zwyciężył Danię— 2:0, zaś Chiny 
— Australię 4:2.

W  towarzyskim meczu piłkarskim 
w  Montrealu Kanada przegrała z 
Turcją 03.

W  turnieju piłkarskim o Puchar S. 
Rouss w Anglii zespół gospodarzy 
zremisował ze Szwecją— 35.

Rekord za rekordem
W  Rzymie odbył »K  mityng lek­

koatletyczny—  GoldenGala. Padło na 
-im izereg doakooalych wynikńw. No­
wy rekord świata w biegu na 5.000 m 
ustanowił Kenijczyk M. Kipunui 12 
min. 55,30 aek. Poprawił on o 1,66 aek. 
rekord Etiopczyka H. Gebrcadaate.
Należy zaznaczycie w tym biegu GZtery
płerweze mielca zajęli biegaoe kooty- 
nentu afrykańskiego.

Dobrze uą ipisała w w o d a **  w 
■hjn. wzwyż Litwinka H. ŻHiMtofc 
Ptzeazła ona fofnrak^ na wytekotd 
193 cm i zajęła czwarte mlejace-
Twyciełyta z wynikiem 2 m zawodniczka 
S S e d a  O. AataW. Tiki »m  
utkała Ukrainka L BabakwiŁS. Bub- 
ka w skoku o tyczce oańtgnął 5,90 m. w
biegu na 3000 m z przeszkodami cztay
pierwsze miejsca zajęli Kenljczyqr. 
ZwydcWR-Kasgrii wynikiem 8 *  
7^7 sek. W  n ude oazoepem iwytsęiyi
Niemiec R.Hecht— a 5 > m

W  pchniędu kulą zwydęźyłukr^-

„lec A. H im Sko -  W *
litewski S. Kldza był czwarty

Turniej tenisowy
Do finału międqmarodo»ydi teni- 

sowycb mistrzostw Ftancjl na kortaeb 
f f l a  OarroM
czwarty awansowała Hinpsnlo[ A S « -  
chez-Vicario. Pokonała ooa Japonkę 
K. Date —  7A  <:1  Drugą DnalistM 
z o s u t !  N iem k a  S. O r . f f . k t d r .  
pokonała Hiszpankę C  M artina 4-3,

&7,<t3.
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Ulicami chodzą zjawy
Piękny letni dzień. Słońce 

praży niemiłosiernie, jedynie w 
parku, w cieniu drzew można 
znaleźć co nieco chłodu l 
odsapnąć. Dowlokłam się po­
woli do ławeczki pod Jednym z 
takich drzew l bezsilne 
klapnęłam. Nikogo obok nie 
było widać, lecz pomimo to 
odczekałam chwilę zamykając 
oczy i udając, że śpię. Po tym 
chytrym wybiegu ostrożnie, nie 
otwierając oczu sięgnęłam do 
torebki, gdzie kusi zapachem i 
wyglądem smakowity pączek. 
Gdy ręka namacała Jego okrągły 
kształt, oczy same się otworzyły 
szeroko i zaczęły badać teren. 
Cicho było i bezpiecznie. W sza­
lonym tempie ręka z pączkiem 
wyskoczyła z torebki i 
skierowała się do szeroko otwar­
tych ust...

— Witaj, kochana! Fajnie od­
poczywasz, jak widzę!

Pączek utkwi mi w ustach. 
Oczy momentalnie opuściy się 
w dół l nie chciały nawet spojizeć 
na osobę mówtącą, ale w końcu 
ile można było udawać 
głuchoniemą?! Niby od niechce­
nia podniosłam głowę i... 
ujrzałam przed sobą 
kościotrupa. Żywy szkielet płci 
żeńskiej, ubrany w resztki worka 
od kartofli. Ale wszystko to 
byłoby nic, gdyby nie trwałe 
uczesanie na czaszce. Skąd ono 
się tam wzięło? i co tu się dzieje, 
że szkielety chodzą po mieście?

Oszalała z wrażenia 
patrzyłam na to zjawisko stojące 
przede mną I z przerażeniem 
rozpoznawałam znajome, hm... 
rysy. To moja ciotka! Moja żywa 
(?), rodzona ciocia! Musiałabym

się z nią przywitać, ale ten 
nieszczęsny pączek (kupiony za 
ostatnie wyskrobane centy) w 
ustach. Czułam, jak on rośnie, 
puchnie i nie mogę go zruszyć... 
Wreszcie wybełkotałam Jakieś 
powitalne słowo, ale w żaden 
sposób nie mogłam cioci coś 
miłego powiedzieć. Ta, widząc 
moje osłupiałe oczy, pierwsza 
rozpoczęła dialog.

— Jesz?
. — Uhm...

— Muszę ci dziecko 
powiedzieć, że ostatni raz Jadłam 
w grudniu...

— Co??
— A tak I wiesz, dobrze się 

przy tym czuję... Tylko to ciągłe 
brzęczenie kości bardzo mnie 
denerwuje...

Po tych słowach pączek 
wystrzelił jak z procy i 
wylądował na piasku. 
Wściekłym wzrokiem głodnego 
psa spojrzałam na ten głupi 
kawał ciasta, potem na szkielet, 
przepraszam, na ciocię, która 
usadowiła się blisko mnie, po­
ufale ocierając się piątym 
żebrem o moje ramię.

—  Dlaczego ciocia mówi, że 
nie Jadła od grudnia, przecież to 
niemożliwe! Nie byłoby cioci Już 
na tym świecle!

— A czy ja wyglądam Jak z 
tego świata? Zresztą czuję, że to 
prędko się skończy. Jak nam na 
zakładzie nie dadzą wypłaty za 
styczeń, to w lipcu dobrze zaro­
bią biura pogrzebowe. U nas tyl­
ko pracuje około 600 osób, a 
jeżeli wziąć inne fabryki i 
zakłady?! To będzie ruch w inte­
resie!

—  Chce ciocia powiedzieć,

że u was tam wszyscy wy­
glądają... podobnie?

— Oprócz dyrektora i jego 
zastępców. Mnie się Jeszcze 
powiodło..

— Nie może być! — 
sarknęłam rozzłoszczona tym 
kościotrupim optymizmem.

— Otóż, chi, chi, chi, od cza­
su do czasu, chi, chi, mogę 
pozwolić sobie na uczesanie. 
Przynajmniej wyglądam przy­
stojniej niż Inne.

— Skąd to takie luksusy, dro­
ga ciociu? Coś tu nie pasuje. 
Żeberka, przepraszając, sterczą 
a na głowie, Bóg wie co.

—  Mój mąż otrzymuje w pra­
cy wypłatę w postaci chemika­
liów, więc...

— Lepiej trzeba było te che- 
mikalie wypić i nie gorszyć ludzi 
swym widokiem — tryskałam 
dosłownie Jadem, bo 
zauważyłam, że pączka nla pia­
sku już NIE MA.

— Cóż ty mówisz, kochanie, 
jak możesz! Nie wiesz Jeszcze, 
co ciebie czeka! Naigrywać się 
ze swojej ciotki? Wstydź się — 
obrażona podniosła swe dostoj­
ne kości z ławki i nie oglądając 
się na mnie pofrunęła wraz z po­
wiewem wiatru.

Przetarłam oczy. Omam 
jakiś, czy co? Żeby w biały dzień 
łaziły zjawy po ulicach? 
Owszem, wypłaty nie dają i mnie, 
i tysiącom innych. Ale przecież 
nie do takiego stopnia! Aby 
potwierdzić swoje rozumowanie 
rozejrzałam się wokół.. Dookoła 
maszerowały kopie mojej ciotki, 
monotonnie, pobrzękując 
żebrami i kiwając w takt krokćw 
czaszkami. Całe pułki szkie­
letów, przykrytych starymi obru­
sami, kapami, kilimami.

Nie odważyłam się spojrzeć 
w lusterko...

MONIKA
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Potrwa ona do 15 czerw ca br.
Koszty dla Czytelników "K.W." na Litwie

na 1 mieś. na3mies: na 6 mics.
bez dostarczania 6,00 Lt 18,00 Lt 36 Lt
z  dostarczaniem 11*55 L t 34,65 L T  6930 Lt

P R E N U M E R A T Ę  Z  D O S TA R C Z A N IE M  MOŻNA 
Z A Ł A T W IĆ  N A  K A Ż D E J P O C Z C IE . 

P R O P O N U JE M Y  R Ó W N IE Ż  T A Ń S Z A  PRENUMERAT
Jeżeli, szanowny Czytelnika, zaabonujesz "Kurier WUe6skf 

następne miesiąc* bez kocztów dostarczania I w d ą p  dnia m  
bfdzkaz go m6głodd»ra<wredaki£i (mogą to uczynić Twoi krewni, 
to koszty prenumeraty wyniosą:
NA 1 MIESIĄC 6 LT  (ZAMIAST 11^5), NA 3 M I ES. —  1* LT (ZAMLu* 

34*5 Ll%  NA 6 MIEŚ. 36 L T  (ZAMIAST 69,30).

Wystawa znanego malarza 
w nowej siedzibie banku Litimpeks

W  świeżo odrestaurowanym gma­
chu banku Litim peks przy ul. 
Wileńskiej 28 tuż obok pomnika 
Stanisława Moniuszki, została otwarta 
wystawa znakomitego litewskiego ma­
larza Augustinasa Śavickasa. 18 
dużych obrazów zostało wkompono­
wane harmonijnie do sal bankowych. 
Płótno "Wiosenny wieczór", "Wesele", 
"Zamyśleni", "W  starym mieście", 
"Jesień” i inne wnoszą w doić surowy 
rytm pracy banku element całkiem od­
miennego świata, gdzie liczy się 
wyobraźnia i element twórczy.

Na konferencji prasowej prezes 
zarządu Litimpeks Gintautas Preidys 
powiedział, że wystawa malarska jest 
nowością w działalności banku. Po 
wyremontowaniu siedziby banku 
ściany wyglądały smutno i pusto, dlate­

go zdecydowaliśmy się na wystawienie 
dzieł malarskich, które obejrzą setki 
naszych klientów —  powiedział O. 5 
Preidys. Bank nie mógł kupić tych 
płócien, ale będą mogii to zrobić boga­
ci klienci tego banku lub pracownicy. 
Po  wykupieniu wystawa ma być 
uzupełniona przez następne płótna. W  
ten sposób Litimpeks chce wesprzeć 
współczesną twórczość. Malarz byt 
wdzięczny za umożliwienie wystawie­
nia swych dzieł i powiedział, że jest to 
bardzo dobra inicjatywa, która zapew­
ne da pozytywne wyniki. A. Sawickas 
miał już kilka wystaw w Niemczech, 
gdzie właśnie podpatrzył, że wystawy są 
organizowane m.in. w Deutsche Bank- .

Jak wynika ze słów prezesa za­
rządu Litimpeks, połączenie tego ban­
ku z  Litewskim Akcyjnym Innowacyj­
nym Bsnkiem odbędzie  s ię na 
początku przyszłego roku. Kapitał

założycielski nowego banku, który 
będzie się nazywać Zjednoczonym 
Bankiem Litewskim, ma być około 100 
milionów litów. Jednym z podstawo­
wych źródeł każdego banku są kredyty 
inwestycyjne, które bank przyjmuje 
pod określony procent Na pytanie au­
tora publikacji, czy były wypadki, że 
kredyty te nie zostały zwrócone, P. 
Preidys odpowiedział, że owszem, wy­
padki takie były, ale w tym roku na 
szczęlde czegoś takiego nie stwierdzo­
no.

Jarosław WOŁKONOWSKI 
NA ZDJĘCIACH: nowa siedziba 

Litimpeks Banka przy uL Wileńskiej 
28; konferencja prasowa malarza Aa- 
gostinasa Sarickasa (pierwszy od Ie- 
wej) wraz z ioną Lizą Ireną oraz pre­
zes zarządu L itim peks Banku 
Gintautas Preidys.

rot. M  Paluszkiewicz

Prenumorate można 7shtfwić w rodataji "Kuriera WgaóaMooo*LA18V^gpr
80. PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH PRACY OD OOOZ. 9 DO 17 rS' 
42-79-01, ORAZ U PANI ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ NMECUMi ■ » 
(UL OSTROBRAMSKA 9, TB. 62-6546), od pontortrkttu do e ob o frsE ?  
godz. 10-16.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany sfTTsnsilMi 1 n 
można odebrać w redakcji. CL klórzy zaabonowali nasz dziennic w M sm  
bfdą mogfi odbierać go przy uL Ostrobramskiej 9.

"KURIER* JAKO JEDYNA CODZIENNA GAZETA 
POLSKA NA WSCHODZIE NIE ZNA GRANIC

TfUm pn  namrrata raprmil n  staij lmntakt r n—ijm  
w  Polsce Iw  innych krą^ach świata w tt fS z .

Koszty dla Czytelników zagranicznych wynoszą: na miesiąc— 10 USD 
kwartał— 30 USD, na półrocze— 58 USD.

Nasze konta U T H U A N IA N  JOINT-STOCK INNOVATION BANK 
Vilnius, LT IH U A N IA  
Acc. NO. 250070886

Chcesz otrzymać kredyt? 
Zgłoś się do zarządu rejonu
15 czerwca —  mija termin składania podań

Rolnictwo, nawet w najbar­
dziej rozwiniętych krajach, jest 
zwykle dotowane przez państwo. 
Jedne dotują, by zwiększać 
produkcję, inne — w wypadku 
nadmiaru —  by jej nie wytwarzać.

Na Litwie, gdy ogłoszono 
przejście od gospodarki planowej 
na wolnorynkową, zdecydowano 
wyeliminować wszelki? dotacje. 
Toteż największą pomoc, jaką 
może uzyskać rolnik czy spółka rol­
na są ulgowe kredyty. Ale czy każdy 
chętny może je otrzymać? Nieste­
ty, zbyt skromny jest fundusz i zbyt 
wielu chętnych. Ostatnio są do roz­
d z ie len ia  pożyczk i u lgow e na 
rozwój spółdzielczości i agroser- 
wisu. Według uchwały rządu będą 
one przeznaczone przez komisje 
powiatowe, powołane przez na­
czelników powiatów. Przy tym 
uwzględni się posiadaną 
(dzierżawioną) powierzchnię 
użytków rolnych, perspektywy go­
spodarowania, realne możliwości 
zwrotu kredytów. Bank Jak zwykle 
udziela potyczek  tylko pod za­
s ta w . P o t y c z k i  na r o z w ó j 
s p ó łd z ie lcz ośc i i agroserw isu  
przydzielane będą w trybie kon­
kursowym, według zgłoszonych 
planów biznesu, w których uzasa­
dniono zapotrzebowanie kredytu i 
możliwość zwrotu. Pierwszeństwo 
p rzysługu je spółkom  spółdzie­
lczym (spółdzieln iom ). Odsetki 
rocznie wynoszą 5 p roc

Kredyty krótkoterminowe pro­
ducenci płodów rolnych mają 
zwrócić nie później niż w ciągu ro­
ku od udzielenia ich. Natomiast 
spółdzielnie serwisu rolniczego, 
osoby prawne i fizyczne, które 
zawarły z gospodarzami umowy o 
świadczeniu im usług, zwracąją 
pożyczk i w czasie określonym  
p rz ez  pow ia tow e  k om is je  ds. 
pożyczek ulgowych oraz w umo­

wach z bankiem, ale nie później 
niż w  ciągu 5 lat.

Przedsiębiorstwa agraserwa, 
jak również osoby prawne l fizycz­
ne, które w sposób scentralizowany 
nabyły i sprzedały zasoby 
materiałowe producentom 
płodów rolnych na przychyłnydi 
warunkach, zwracają kredyty 
terminach ustalonych przez 
komisję ds. kredytów,ulg i umów* 
bankiem. Nie póiniej jednaknii* 
ciągu 6 miesięcy od ich uzyskana 
Dotyczy to przykładowo spółek, 
osób zaopatrujących rolników 
paliwo, nawozy mineralne lub infc 
zasoby materiałowe. E

W trakcie przydzielania ki* 
dytów długoletnich przede wsy* 

, stkim uwzględnia się:
— obszar posiadanym 

(dzierżawionych) użytków rolnp
— uzasadnienia perspektyw

cznego planu biznesu naokrts5K
— zakres i rodzajpianoW 

usług, liczbę uczestników;
— posiadaną bazę i jej500 ̂  

chniczny, -,11111 J
— potrzebną ilość §§1® * 

go rodzaje;
—  usytuowanie a grosem 

pod względem terytorialnŷ
— przewidzianą opłatę ̂

konaną pracę i usługi;
—  posiadaną i VrLC9P̂ Z  

liczbę pracowników i ich W® 
cje;

— realne zapotrzefc**0* 
pożądany kredyt; g L *

— wcześniej uzyskane o* 
dzie ulgowej kredyty,

— gwarancję I
razie bankructwa.

Podania w sp n w fcF flrJ ^  I 
k red y tó w  do k o o i* j*  ** < I 

sk ładać  do 15 cxcr***_J** 
wydziałach rolnych *8 ^  
rejonowych.



Każdy z nas ma swój dom
Ale mówiąc o nim nie 

mężąjmy tego pojęcia do swego 
ijpncowanego mieszkania, lecz 
pomyślmy o tym, że obejmuje ono 
i tiatfcę schodową i podwórze. 

Nieprzypadkowo dziś porusza- 
teo problem, bowiem właśnie 

Brąz, kiedy lato "weszło w swe 
fódanie* obnażyło się zaniedbanie 
spuszczenie niektórych naszych 
podwórzy. Nie piszemy tym razem 
o indywidualnych posesjach, szcze- 
ffinie tych najnowszych, nabytych 
praz świeżo upieczonych bogaczy, 
fózy nierzadko wynajmują £a- 
tawa, by zaprojektował, jak ma 
*y&dać teren przed ich willą. Co 
pwda, później nierzadko też za­
pominają, że roślinę trzeba 
Newać, doglądać. Ale nie te do- 

nie te ogródki przyciągają 
wręcz odwrotnie, rzuca się 

1°^ ubóstwo nasze.
Bedy mówimy o zazielenieniu, 

leceniu miasta, mamy też na 
^Wzie nie tylko parki, skwery, 
* “asze podwórza, oglądane co­
lonie z okien, będące jedynym 
SPan' wypoczynku dla eme- 
p l  i innych mieszkańców, 
Ą * ,  niestety, dziś nie stać na 
f̂oe wczasy.
*a zazielenienie mlni- 

Wó5w przed domami nie po- 
ogromnych inwestycji, a mi- 

N  rozejrzmy się dookoła, jak 
^dają. Już nie mówię o tym, że 
®toMcawateczki zasadzone są 

J®®̂ lko się da — tu krzew, tam 
?°^ne drzewo, kilka metrów da- 
^trzyżony, zachwaszczony

Przypominam sobie w ciągu 15 
lat przeprowadzane w naszym 
mieście konkursy na najładniej 
urządzone podwórze, najlepiej 
zagospodarowany teren zakładu, 
najschludniejszy dcm Szkoda, że 
prawie wszystkie te tak potrzebne 
inicjatywy zostały pogrzebane. Tak, 
jak zostały pogrzebane czyny 
społeczne wilnian. Nieważne jak się 
nazywały — subotnik, czy inaczej, 
ale grunt, że były, że po każdym 
takim przedsięwzięciu miasto było 
ładniejsze, a nasze podwórza czyst­
sze. Albowiem, jak powiedział 
kiedyś poeta Eugenijus 
Matuzevićius, "nie wystarczy 
mówić o mieście. Nie wystarczy je 
też kochać. Trzeba dla niego coś 
zrobić. Nie maże być obojętności 
dla swego grodu, a jeszcze gorzej, 
gdy go nie szanujemy, czasami ka­
leczymy, jesteśmy biernymi 
użytkownikami".

Narzekać umiemy. Że nie sadzi 
się drzew, kwiatów, krzewów. Ale 
przypomnijmy sobie ubiegłoroczne 
upalne lato, kiedy pod wielu okna­
mi od spiekoty umierały rośliny. 
Jedna znajoma, kiedy spytałam o 
podlewanie, odparowała: a co będę 
lać wodę, kiedy tyle kosztuje. 
Przecież mam w domu licznik. I  cóż 
tu dodać, jeżeli ludzie nawet zaczęli 
się myć "raz do roku", bo woda dro­
ga i dlatego w trolejbusach i auto­
busach szczególnie w dni upalne, 
choć nos zatykaj.

Przykłady miłości, gospodar­
skiego stosunku do swego domu na 
szczęście są. Nie pojedyncze. Co­
dziennie przechodzę koło domu 

numer 42 przy alei 
Laisvćs naprzeciwko 
sklepu "Satumas". Ten 
kolorowy ogródek 
przyciąga oczy zapewne 
wszystkich przechod­
niów. Małe alpinarium, 
gustownie zasadzone 
kwiaty, starannie 
wypielęgnowany teren. 
Od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni.

Tak się szczęśliwie 
złożyło, że mój dom na 
Lazdynai jest też oka­
zem. Zresztą kiedy 
zamieszkaliśmy w nim 
przed 25 laty, wspólnie 
zagospodarowywać 
my teren, sadziliśmy 
krzewy, drzewa, które 
dziś sięgają pięter. 
Zawdzięczając co­
dziennemu staraniu

jednego z mieszkańców, który 
sadził winoroślą, podwiązywał je, 
podlewał, mamy dziś wiszący ogród 
na ścianach. Nie chodzi tu o podzi­
wianie. Zapewniam, że w takim do­
mu przyjemniej się mieszka, chce 
się mieć czystszą klatkę, czystsze 
mieszkanie.

Wspomniałam o klatce scho­
dowej i przed oczyma stanęły mi 
"tęczowe schody" w jednym z 
domów w ŚeSdni, gdzie szare beto­
nowe schody wymalowano w różne 
kolory, zawieszono pnące rośliny, 
nawet dziecięce rysunki Klatka 
zrobiła się bardzo domowa i ciepła. 
Ale niestety w mieście takich klatek 
za wiele nie ujrzysz. Na co dzień i 
raczej masowo widzimy powybija­
ne szyby drzwi wejściowych i okien, 
pozrywane tapety w blokach, które 
dopiero przed kilkoma miesiącami 
zostały oddane do użytku, powypa- 
lane przyciski wind Powiecie, że to 
sprawa dzieci. W  zasadzie chyba 
tak. Ale naszych dzieci. Zresztą i 
my sami czy jesteśmy tak zawsze w 
porządku. Czy widzieliście takie 
obrazki, że obuwie wychodzi się 
czyścić na schody, które potem są 
wysmarowane pastą, że wyrzuca się 
niepotrzebne papierki z kieszeni, że 
się pluje (tak, tak niestety), że 
piłujemy drzewa, krzewy, bo nam 
się nie podobają, że wystawiamy 
kosze ze śmieciami na podwórze, 
zapominając o nich na kUka dni, bo 
w domu nam cuchną. A  że są roz- 
nosidelami much, no o tym się chy­
ba nie myśli

Każdy z nas ma swój dom. Dziś 
w większości — sprywatyzowane 
mieszkania. Ale wielu z nas nie 
przełamało stereotypu, że dom nie 
kończy się ścianami swego miesz­
kania, że o podwórze musimy 
troszczyć się sami. Bo kto za nas to 
zrobi?

Książka —  prawie 
za darmo

Biblioteka im. Ma2vydasa ponow­
nie się podjęła sprzedaży mniej poczyt­
nych książek. Naturalnie, że stanowią 
one jak gdyby balast, a przecież w ra­
mach przepisów konserwacja wszy­
stkich wydań wymaga nakładu czasu, 
energii, nie mówiąc już o kwalifika­
cjach.

Nieco wcześniej w ten sposób swe 
magazyny "uprzątnęła” Biblioteka Pub­
liczna im. A . M ickiewicza. 
Uczęszczałem tu stosunkowo często, 
więc miałem okazję uzupełnić moją 
skromną biblioteczkę potrzebnymi mi 
książkami np. o  Skandynawach.

Biblioteka Uniwersytetu Peda­
gogicznego natomiast po wyselekcjo­
nowaniu mniej poczytnej literatury po 
prostu darowała ją tym, komu jest ona 
naprawdę potrzebna. Niekiedy trzeba 
poświęcić dużo czasu na wędrówkę po 
antykwariatach, zanim uda się kupić 
potrzebne wydanie, natomiast opisane 
tu formy upowszechniania książek oca­
la wiele pożytecznych druków, albo­
wiem znamy i takie przykłady, kiedy to 
książki, które stanowiły własność insty­
tucji po prostu samochodami 
odwożono do punktów skupu makula­
tury, albo nawet palono, wyrzucano na 
śmietnik.

Wśród książek, jako "przecenio­
nych" znalazłem literaturę w językach 
angielskim, francuskim, niemieckim, 
nawet hiszpańskim i esperanto, nie 
mówiąc o przestarzałej ideowo ksiąirp- 
litewskięj, ale ani razu nie widziałem 
wydań w języku polskim. Znaczną część 
wielkich kapitalnych wydań stanowią 
książki rosyjskie, których sporo 
kupiłem Niestety, mało się je czyta. A  
stąd wniosek: "Nie ma popytu, więc 
niech nie zajmują miejsca... Słusznie 
można byłoby zrobić zarzut pod adre­
sem specjalistów od kompletowania 
księgozbiorów: dlaczego nie pro­
wadząc badań wszystko pakowali na 
półki swych bibliotek? Książki leżały 
dziesiątki lat pokryte kurzem.

Pozostaje mi jako uważnie 
śledzącemu, co się dzieje też w kulturze 
polskiej, interesującemu się literaturą 
polską, mającą w iele pięknych 
powiązań z Litwą, tylko się cieszyć: 
książki w języku polskim nie tracą 
swych czytelników, nie są skreślane z 
listy. A le nasuwa się też inna myśl: że 
litewskie biblioteki mają za mak) wydań 

polskich. A  przecież wilnianom jest 
bardzo ważne wszystko, co pojawia się 
w języku polskim.

Yytautas PALIUKAITIS

Strzeżcie s ię ... balkonu
Codziennie z  rana wypuszczając 

swoje pociechy z domu nie zapomina­
my o  przestrogach, by ostrożnie 
przechodziły ulice, nie pchały się do 
trolejbusu, uważały na torby itd. Ale 
zapominamy o  jeszcze jednej bardzo 
aktualną obecnie dla Wilna przestro­
dze —  by uważały na balkony. Żart? 
Bynajmniej.

Te  smutne refleksje zrodziły mi się 
podczas spaceru niektórymi ulicami 
w ileńskim i rozlokowanym i w 
śródmieściu i na Starówce. Niektóre 
stare przedwojenne i powojenne ka­
mienice od lat już niewygodne dla 
mieszkańców, dla nas przechodniów 
stały się niebezpieczne, gdyż z dawnych 
wspaniałych wymyślnych żelaznych ko­
ronek balkonów zostały ino kikuty. 
Mieszkańcy pozabijali, pozamykali 
drzwi f  z  nich nie korzystają. Ale w 
każdej chwili mogą one runąć. Taki wy­
padek zdarzył się już w naszym mieście 
na Lipówce. Ale czy zaasekurowane od 
nich są inne ulice jak Zawalna, 
Basa navići usa, Kudirki i in., gdzie wiele 
balkonów jest w stanie awaryjnym.

Kiedyś zarządy domów w miarę 
możliwości je remontowały. Teraz, kie­

dy w większości mieszkania zostały 
sprywatyzowane —  starostwa 
odżegnują się od nich, bo nie mają za 
coje remontować, zresztą motywują, że 
muszą to robić sami właściciele.

Właściciele? A za  co? To już niko­
go nie obchodzi, nikt nie liczy, że 
mieszkańcy nie mogą już dziś zapłacić 
nawet czynszu, nie robią remontów w 
mieszkaniach, a gdzie im do takich zna­
cznych inwestycji. Słowem, "wiszące" 
balkony pozostają bezpańskie, tak jak i 
przeciekające dachy w blokowcach —•, 
niektórzy mieszkańcy sprywatyzowali 
mieszkania, niektórzy nie. Do kogo 
należy dach? Znów to samo —  
mieszkańcy nie mają za co 
remontować, a starostwo motywuje też 
tym samym.

Najszczęśliwszy dziś wariant, kiedy 
dom kupi bogacz. Ale ten w zasadzie w 
śródmieściu kupuje partery, gdzie 
urządza sklepy, biura. Balkon dla niego 
jest niepotrzebny.

Tu biznesu nie rozwiniesz. A  dla 
nas przechodni balkon jest niebezpie­
czny. Na wszelki wypadek więc 
uważajmy, by na nas nie runął.

Narada w samorządzie
Parcele, podatld, ale skąd wziąć 

środki na oświetlenie?
Ostatnio w Zarządzie Wilna 

odbyła się narada, na której rozpatrzo­
no ponad 18 kwestii. Omawiano pro­
blemy, nasuwające się w toku realizo­
wania ustawy R L  o  kontroli nad 
alkoholem . Postanowiono
kontynuować wydawanie w 
określonym trybie zezwoleń osobom 
prawnym, które je już mieli, pobierając 
nową opłatę skarbową. Postanowiono 
również wnieść na posiedzenie rady 
projekt uchwały o przyznaniu statusu 
spółek specjalnego przeznaczenia

przedsiębiorstwom, znajdującym się w 
sferze wpływów samorządu. Są to 
spółki z o.o. "Avaria", "Sied elektryczne 
oświetlenia ulic Wilna", "Wileński Park 
Autobusowy”, "Trolejbusy wileńskie", 
"Gospodarka komunalna", "Magistra­
le" i in. Pozwoliłoby to samorządowi 
określać ceny i taryfy za usługi, jakie 
świadczą te przedsiębiorstwa. Dyre­
ktor Sied Elektrycznych Oświetlenia 
Ulic Wilna Juozas Bartkevićius mówił 
o  krytycznym stanie w 
przedsiębiorstwie, którym kieruje. 
Znaczna część sied dektrycznych jest 
całkowide zdewastowana, 10  proc.

znajduje się w stanie awaryjnym, 
przestarzałe i zniszczone są latarnie. 
Aby w sezonie jesienno-zimowym 
oświetlić większą część stolicy, po­
trzebne jest chodażby 1  min litów na 
prace remontowe. Mer zapewnił, że po­
szuka się niezbędnych na to środków. 
Na naradzie zaaprobowano przydział 
parceli u zbiegu ul. Kauno, Naugardu- 
ko i Źemaites na budowę Ośrodka Kul­
tury Polskiej oraz przydział parcdi przy 
ul. Lizdeiki na budowę meczetu 
wspólnoty tatarskiej.

Zestaw przygotowała 
Helena O ŁAOKOW SKA
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pożre siedem chudych krów!

5. Jak długo ma żyć etnos?
Podjęte w 1964 r. badania 

pozwoliły wykryć nieznaną 
prawidłowość funkcjonowania sy­
stemów biologicznych w czasie i 
przestrzeni Od 1988 r. zacząłem 
pisywać w prasie popularnej o prze­
jawach tej prawidłowości w rasach, 
etnosach, plemionach gatunku ho­
mo sapiens. Na podstawie ogólnej 
prawidłowości funkcjonowania sy­
stemów biologicznych w 1989 r. 
określiłem rozpowszechnienie się 
kierunku ewentualnych procesów 
destrukcyjnych, sytuacji konflikto­
wych (wojen domowych) i epidemii 
na kontynencie euroazjatyckim. W 
opublikowanej w 1991 r. w 
językach litewskim, rosyjskim i an­
gielskim książce "Trzecia tajemnica 
wda" oraz w trzech artykułach za­
mieszczonych w czasopismie "Na­
uka i U  twa", podjąłem próbę udo­
wodnienia, że nawet rasy, etnosy, 
plemiona i populacje gatunku tto- 
mo sapiens, bez względ u na różnice 
między kulturami, religiami, 
jęzjfcami i odmiennymi cywilizacja­
mi podlegają jakiejś wspólnej 
prawidłowości, regulujące] życie 
całej przyrody żywej. W latach 
1992-1994 napisałem na ten temat 
artykuły naukowo-pópularne, w 
których nadal opisywałem 
prawidłowości funkcjonowania sy­
stemów biologicznych. W 1993 r. w 
ramach programu UNESCO 
"Człowiek i biosfera" odbyła sieVI 
konferencja międzynarodowa "Ba­
dania wydajności gatunku na da­
nym obszarze", a dzięki poparciu 
wydziału europejskiego UNESCO 

. w dniach 4-8 października roku 
ubiegłego w Juodkrantó odbyło się 
seminarium poświęcone temu pro­
blemowi Międzynarodowe konfe­
rencje zachęciły do uogólnienia ob­
szernego materiału, który w ciągu 
ostatnich 30 lat zgromadziło ponad 
1500 naukowców z 17 krajów, 
uczestniczących w badaniach w ra­
mach naszego projektu i który 
przechowywany jest w pamięci 
komputerowej. Krótkie resume tej 
rozległej pracy zawierała książka 
"Prawidłowości zmienności popu­
lacyjnych parametrów gatunku w 
przestrzeni i czasie”, wydana w 
końcu 1994 r. Zawarte tam 
rozważania mogą być wykorzysty­
wane również do analizy funkcjo­
nowania populacji gatunku homo 
sapiens. Taka interpretacja z zasto­
sowaniem metod naukowych usta­
lanej prawidłowości funkcjonowa­
nia gatunku biologicznego 
pozwoliła wyciągnąć wniosek, że 
ogólna prawidłowość funkcjono­

wania systemów biologicznych, w 
określonym stopniu tłumaczy 
historię ras, etnosów, plemion i na­
rodów.

Przedstawiony w tym artykule 
schemat może być wykorzystany 
przy analizie długości życia sy­
stemów biologicznych o różnej 
złożoności. W schemacie tym trze­
ba podać wielkości, odpowiadające 
określonemu poziomowi poniżej 
gatunku (jednej rasy, etnosu, ple­
mienia lub populacji). Na przykład, 
jeżeli będziemy mówili o całym ga­
tunku homo sapiens, to w punkcie 
początkowym (na płaszczyźnie A ) 
należy wpisać 250 tysięcy lat (tam , 
gdzie na schemacie jest 500 lat 
przed narodzeniem Chrystusa). 
Analizując rozwój białej rasy, na 
tym miejscu trzeba wpisać 50 tys. 
lat W przybliżeniu odpowiadałoby 
to początkowi jej kształtowania. 
Odpowiednio trzeba zmieniać 
również inne wskaźniki— liczbę lu­
dzi jednej rasy, plemienia, etnosu 
(tam, gdzie napisano 7 min) i zaj­
mowany przez nich obszar. Tam, 
gdzie przedstawiono S.P., czyli 
szerokość północną można wpisać 
konkretne współrzędne. Przy tym 
kierunek linii krzywych nie zmieni 
się, odzwierciedlają one bowiem 
ogólną prawidłowość funkcjono­
wania systemów biologicznych 
różnego szczebla w czasie i prze­
strzeni.

Podany na schemacie okres 
(2500 lat) jest dłuższy od okresu 
żyda etnosu, który wynosi około 
1500lat W dągu tego czasu można 
wyodrębnić następujące fazy— po­
wstanie, rozwój (krzywa wznosząca 
się na płaszczyźnie JET), okres doj­
rzewania (kulminacja Krzywej), po­
czątek starzenia się i dalszy proces 
wygasania (odcinek krzywej opa- 
dający).

Każdy w yszczególn iony 
okres cechują różne 

zjawiska.
W okresie pierwszym dla wszy­

stkich szczebli gatunku właściwy 
jest szybki rozwój części 
składowych. < Każda rasa na 
podobieństwo drzewa wypuszcza 
coraz więcej gałęzi Trzy główne 
współczesne rasy i ich obszary 
kształtowały się w ciągu wielu 
tysięded i trwały do naszych dni. 
Jednakże liczba etnosów zmieniła 
się i wiele z nich zniknęło. W  dągu 
ostatnich dwóch tysiącleci w Euro­
pie i na innych kontynentach stale 
znikało wiele plemioni grup etnicz­
nych. Proces ten trwa do dziś.

Szczególn ie  w yraźne je s t  to  w  
górach (Kaukaz, Bałkany, Pirene­
je ),  gdzie na stosunkowo niewiel­
kim terytorium w  związku z  pio­
n ow ą  s tre fo w o ś c ią  naturalna 
prawie obok żyje wiele etnosów i 
narodowśd.

To wszystko, co powiedzieliśmy 
wyżej, pozwala twierdzić, że każda 
rasa lub etnos na podobieństwo 
drzewa do pewnego okresu wypu­
szcza wciąż nowe ̂ odgałęzienia*— 
plemiona, rody. Liczba ich wzrasta 
(odpowiada to górnemu oddnkowi 
unii krzywej na płaszczyźnie B i 
największemu terytorium zajmo­
wanego przez dany etnos (obszaro­
wy) — patrz zakreskowaną część, 
płaszczyzny A). Następnie liczba 
rodów i plemion zaczyna się 
zmniejszać (gałęzie zaczynaja 
"schnąć i obumiera*?, ale "drzewo 
jest jeszcze mocne). Jeżeli udaje się 
utworzyć państwo etniczne, to 
drzewo rośnie jeszcze długo. Po­
czątkowo terytorium państwa roz­
szerza się. Jednakże po kilku stule­
ciach powierzchnia nieuchronnie 
zaczyna się kurczyć. Młodszy i bar­
dziej ekspansywny etnos (albo et­
nosy) tym lub innym sposobem sto­
pniowo przyłączają kawałki byłego 
wielkiego państwa i z kilku plemion 
(księstw, hrabstw i in.) tworzy nowe 
państwo. Z  historii są dobrze znane 
takie przykłady powstawania, szyb­
kiego rozwoju i stopniowego sta­
rzenia się etnosów. Podobnie 
kształtują się, dają "pędy", 
zwiększają się, a potem starzeją ro­
dy i rodziny. Ród i rodzina istnieją 
kródej niż plemię lub etnos, ale 
dłużej niż poszczególny człowiek. 
Zatem funkcjoncrwanie wszystkich 
wyszczególnionych poziomów ga­
tunku jest bar^o podobne. Natu­

ralnie, że warunki gospodarcze, po­
lityczne, wojny, epidemie lub okre­
sy głodu bardzo często 
przyśpieszają zagładę etnosu. Mo­
im celem jest to, aby zwródć uwagę 
Czytelnika na ogólną prawidłowość 
funkcjonowania wszystkich szczeb­
li wewnątrzgatunkowych.

Na pierwszym etapie rozwoju 
(w młodości) systemowi biologicz­
nemu (rasie) właściwe jest 
zwiększanie różnorodnośd, tj. trwa 
poszukiwanie optymalnego typu 
ekologicznego, przystosowanego 
do warunków naturalnych danego 
kontynentu.

Spróbujmy przeanalizować, jak 
ta prawidłowość biologiczna była 
rozstrzygana i rozstrzyga się obec­
nie wgatunku homo sapiens, a kon­
kretnie w populacji białej rasy.

Mniej więcej od połowy pier­
wszego tysiąclecia naszej ery 
rozpoczął sie i trwa dotychczas pro­
ces łączenia etnosów Europy. 
Głębokościową, pobudzającą ten 
proces siłą jest prawidłowość fun­
kcjonowania systemów biologicz- 
nych. Zgodnie z tą prawidłowością, 
gdy osiąga się największą 
różnorodność rasy, tj. ilość etnosów 
i plemion (kulminacja krzywej na 
płaszczyźnie B), rozpoczyna się 
zbliżenie (etnosy zaczynają się 
łączyć). Ponieważ długość życia ra­
sy liczy się na dziesiątki tysięcy lat, 
etnosu natomiast na stulecia* pro­
ces ten przebiega bardzo powoli, 
prawie niedostrzegalnie. Zapewne 
dlatego nie jesteśmy jeszcze w sta­
nie uświadomić, w jakim stopniu 
zdeterminowane są pod względem 
biologicznym procesy historyczne. 
Wiemy, jak wiara chrześcijańska 
rozpowszechniła się w Europie, jak 
powstało święte Cesarstwo Rzym­
skie narodu niemieckiego, jak 
papieże starali się zjednoczyć naro­
dy Europy. Wiemy też, że były woj­
ny, rewolucje, powstania, walka na­
rodów o równouprawnienie, 
wolność i niepodległość. Załóżmy, 
że te wszystkie bardzo ważne i 
doniosłe wydarzenia historyczne są

to tylko fragmenty, zrofcn* 
istocie przez zdeterminować 
ces biologiczny. Proces tenrii? 
się ciągle, bez względu na *2 *  
dzanie różnych konce~ai ■*̂0' 
cznych: kapitalizmu,
komunizmu, imperializmu2?111, 
różnych form rządów; monL2?-. 
republiki demokratycznej^?^ 
tury i innych struktur apowjjk 
oraz państwowych. 
"eksperymenty", które nochE* k 
wiele wysiłków i istnieństawty 
fragmenty konsekwentnego^^ 
su ewolucyjnego. JegoschenffS: 
następujący — wypróbować 
mk negatywny i znowu próba. Kfc 
osiągnięcia pozytywnego™*^ 
do zwiększenia stabilności sv*u' J- 
Porównajmy Europę^?"- 
półtora tysiąca lat z Eurr 
współczesną. Wspólnota euro® 
ska jednoczy coraz więcej pa^S' , 
Proces zjednoczenia posunai. 
już bardzo daleko. - i

Spróbujmy wyialnić 
można ocenić zdolność życiowa ./ ! 
nosu. Na płaszczyźnie C i S  
trzy krzywe: I — S  | 
mieszkańców na jednym k iW
trze kwadratowym; I I  Sfjj,!!
długość żyda ludności; III — 
na liczba mieszkańców paitetwa ct 
nicznego lub narodów tego «amew 
pochodzenia (np. Słowian 
Bałtów). Jeżeli na trzech 
płaszczyznach (A, B, q  pnaj*. 
stawne do rysunku krzywe bola 
ciągle podnosiły się do góry, tozS 
czy, że sprawy interesującego nas 
etnosu mają się dobrze. Pozostaje 
sprawdzić, jaka jest sytuada u 
sąsiadów — lepsza czy gorsza? Jo 
przestudiowaniu tych i jeszcze kil. 
ku innych danych, np. dynamikę li­
czby zgonów i urodzin na 1000 
mieszkańców w okresie 
kilkudziesięciu lat, będziemy mogli 
powiedzieć, w jakim stadium swego 
rozwoju znajduje się dany etnos, 
czy to niefrasobliwa młodoM, 
dojrzały twórczy wiek, czy też wy­
magająca opieki i troski staroft.

W etnosie tkwi ogromna śta. 
Maże on dokonywać zdumiewają­
cych czynów: odbudować kraj, 
gospodarkę, rolnictwo, przemysł, 
zapewnić dobrobyt ludzi. Aleetoo 
należy przede wszystkich oceniać 
jako system biologiczny: sprawdzić 
jego tętno w optymalnych warun­
kach, systematycznie dokonywać 
pomiaru "ciśnienia" i natchnąć 
wiarą w siebie. Etnos nie jest pojaz­
dem, przy którego skręde steru 
można od razu zmieniać kierunek 
poruszania się.

Istnienie etnosu można 
przedłużyć trafnymi rozwiązaniami 
politycznymi, gospodarczymi, 
społecznymi i in. oraz, odwrotnie, 
skrócić poprzez nieudane decyzje.

Cin.
Rićarda* YOLSKIS

Słowo polskie w Kownie 
—  przed 60 (i więcej) laty.,

Tuż po jubileuszu kowieńskiego zespołu folklorystycznego "Kotwica" 
(odbył się w końcu kwietnia br.) dożyłam na łamach "K.W." publiczną 
deklarację "odnalezienia'' słowa polskiego w Kownie przed 60 i więcej 
laty„ Długa szperanina w archiwach przyniosła w końcu pożądane 
owoce.

1935 r.: obchód 30-lecla 
publicznego słowa 

polskiego w  Kownie 
y  1935 r. Zarząd 

Kowieńskiego Oddziału Zwitku 
Ludzi Pracy obchodził 30-lede 
publicznego słowa polskiego w 
Kownie połączony z 80-tą rocznica
śm ie rc i-A d am a  M ick iew icza . 
Uroczystość zainaugurował wtedy 
Czesław Stefanowicz. Opowiadał o 
tym, jak W końcu 1905 przemówił 
publicznie po polsku ze sceny te­
atru kowieńskiego w języku, przed 
którego używaniem ostrzegały na­
pisy porozwieszane w  miejscach 
publicznych i urzędach: "goworit* 
p<yx)lski strogo wosprieszczaje-

Z  tego to przemówienia dowia- 
du jem y s ię  d u żo  c iekaw ych

szczegółów o życiu kulturalnym 
polskim w Kownie z okresu przed 
1905 rokiem. Np. o tym, jak to na 
przedstawienia polskie chodzono 
do Aleksoty, gdzie słowo polskie 
(jako że od Aleksoty zaczynało się 
Królestwo) nie było zkazane. By­
wanie jednak na tych przedstawie­
niach nie zawsze było bezpieczne, 
zwłaszcza dla uczniów gimnazjal­
nych lub urzędników. Inny, nie 
mniej interesujący szczegół: jak to 
w Kownie, znany potem w Rosji 
Sowieckiej szef "czrezwyczajki, 
"żelazny Feliks" redagował odbi­
janą na bektografie gazetę w języku 
polskim pod tytułem "Robotnik 
kowieński".

Wtedy to, na wspomnianych 
wyżej — w 1935 r. obchodach 30- 
lecia publicznego słowa polskiego 
w Kownie Zespół Sekcji Dramaty­

cznej Kowieńskiego Oddziału Lu­
dzi Pracy odegrał scenę z I I  części 
"Dziadów" Adama Mickiewicza w 
znakomite! reżyserii Witolda Do- 
wgirda. Odegrano także fragmen­
ty "Pana Tedeusza" i "Konrada 
Wallenroda". Obchód zakoń­
czono recytacją Litanii z "Ksiąg 
Narodu i Pielgrzymstwa Polskie­
go".

C zesła w  Stefanow icz —  
g orący w ielbiciel słowa 

polskiego, 
jak też jego głęboki znawca i 

niezmordowany propagator.
Był synem doktora medycyny. 

Już przed 1 wojną światową zwiódł 
na siebie uwagę swoją wysoka inte­
ligencją, wybitnymi zdolnościami 
oraz zamiłowaniem do nauk przy­
rodniczych. Po ukończeniu gimna­
zjum (gdzie należał do tajnych 
kółek patriotycznych młodzieży 
szkolnej) wstąpił na wydział przy­
rodniczy Uniwersytetu w Peters­
burgu. Tam prowadził aktywną 
pracę niepodległościową w organi­
zacjach studenckich i robotniczych.

Niebawem za udział w manifestacji 
na Placu Kazańskim w 1897 r. 
został osadzony w słynnym 
więzieniu "Kresty", skąd mu udało 
się jednak wydostać i zbiec do War­
szawy.

Studiował tu, ale z uczelni 
został wkrótce wydalony za udział 
w rozruchach studenckich. Został 
więc zmuszony do wyjazdu za 
granicę. Na obczyźnie spędził sie­
dem lat, prowadził tam studia przy­
rodnicze, historyczne i filozoficzne 
na Uniwersytetach w .Zurychu, 
Bernie, Monachium, a 
jednocześnie w dalszym ciągu 
uczestniczył w ruchu 
niepodległościowym, pracował w 
polskich zrzeszeniach studenckich.

W  tym burzliwym okresie życia 
zetknął sie z najwybitniejszymi 
działaczami politycznymi. (W  jego 
mieszkaniu w Petersburgu 
nocował Józef Piłsudski).

W 1905 roku Czesław Stefano­
wicz wrócił do kraju. Zaraz jednak 
na granicy został aresztowany. 
Zwolniono go z więzienia dopiero 
po kilku tygodniach— dzięki coraz 
bardziej wzmagającej się ruchawce 
niepodległościowej. Po odzyskaniu 
wolności wrócił do Kowna.

W listopadzie 1905 r. wystąpił z 
publicznym przemówieniem w 
języku polskim z okazji 50-lecia 
zgonu Adama Mickiewicza. Było to 
pierwsze po polsku w Kownie prze­

mówienie po uchyleniu zakazu 
Murawiewa. i

Następne lata spędzał wciąż w J 
Kownie, prowadził akcję odczy­
tową: po wybuchu I wojny 
światowej organizował szkolnictwo 
polskie w Kownie, 10 lutego 191" 
roku założył tu polskie gimnazjum 
W tym samym roku przy jego W- 
skim współudziale powstało tu 
pierwsze pismo "Głos Kowienso, 
Którego redagowanie w najtruo* 
niejszych warunkach jego egzystc®* 
cji Czesław Stefanowicz dźwiga na 
swoich barkach. . ^

Był profesorem polskiej szKjr 
średniej oraz polskiego gimnazjum 
w ówczesnym Kownie:
Największym organizator® 
aktywnym uczestnikiem po»® 
imprez kulturalnych, bontów 
nym członkiem Zjednoczenia*; 
laków na Kowieńskim Uniwersyj* 
cie, założycielem Polak*6® 
Związku Ludzi Pracy. 

jednym z jego najj
współpracowników na Pu“ fci*'4̂ cr 
pie kulturalnej Kowna był 
Witold Dowgird (mieszkaWI™ 
ulicy o skądinąd intrygującej 
zwie — Kowalskiej). . nna

Witold Dowgird i p rw j^ K  
przez niego w latach 19Z&- ^  
Scena Polska w Kownie 10 > 
temat osobny. .̂

P r z y g a ś
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raj w prasie Litwy

RSSPUBLIK\
Ekwillbrystyka, lub 

znęcanle się nad spra-
w|«Hlwośclą“-w kolumnie redakcyjnej:

«Gdy aa początku maja pierwszy dzielnicowy sąd 
gjgsU Wilna uniewinnił byłą doradcę pełnomocnika 
pądH aa Wlleńazczyznę A . Merkysa, Z . Paulikaitć, 
ah rłrjią o  łapownictwo, zdawało aię, że nic się nie 
—dioyło —  nabierająca coraz większego cyn izmu i eo- 

bardziej wątpiąca w  litewską sprawiedliwość 
-wieczność ju± widziała, jak uniewinniono chłopaków z 

tarionaia". "Princasów" z Szawel, jak ukarano dzień* 
Bilnrzy »  to, że Davida Kapłana nazwali osobą "dobrze 
ja*ą funckjonariuszom organów ścigania". Na ich tle 

Z. Paulikaitć była błahostką.
Gdy sędzia B. Todeaiene, czytając orzeczenie 

^ritdcayła, że może i wystarcza dowodów na to, że dano 
bpówfa; i została ona przyjęta, jednak Z. Paulikaitć nie jest 
fnacijonaiiuszką, a tylko urzędniczką, dlatego łapówki fi­
lar ie  przyjąć nie mogh, mogła pizyjąć tylko pcezent —  
dnę przykro zrobiło z powodu cynizmu pani w todze.

Artykuł 290 Kodeksu Karnego Republiki Litewskiej 
■j^nii r i r 1-  *-n~
p^ilanwr|n rimlrrjrrnar— r —  to osoba, która pracując 
w instytucjach kierowniczych, zarządzania, organach 

kontroli państwowej lub inwigilacji pełni funkcje 
przedstawiciela władz bądź ma pełnomocnictwa admini- 
Sncyjne.

Urzędnik —  osoba, która pracując w instytucjach
■bib paihurwych, arimłntłlrmgyjnych, ochrony porządku 
publicznego, kontroli państwowej bądź inwigilacji urzcczy- 
ńtnii ich funkcje, jednak nie posiada pełnomocnictw 
paedstawkaeła partstwowo-ariniinistracyjncgo.

Prerogatywą sądu jest ustalenie, czy doradczyni 
ptjnanocnilra Z. Paulikaitć miała pełnomocnictwa przed- 
tfmidda władzy bądź administracyjne, czy nie. Jednak 
prerogatywą sądu jest także przekwalifikowanie sprawy w 
loks procesu.

Przypuśćmy, ie  sąd nie mógł skarać Z. Paulikaitć 
sedłog srtykułu 282 za przyjęcie łapówki, jednak na tej 
ornej stronie Kodeksu Karnego iatnięje artykuł 283 
'pojęcie prezentu", któcy głosi, że"prz)jęcie cennego pre- 
teata przez urzędnika państwowego za czynności, które 
powinien lub mógł spełnić z urzędu, kara się pozbawieniem 
anłaośd do dwóch lat i  grzywną bądź bez grzywny albo 
inywnąz pozbawieniem prawa pełnienia określonych obo- 
*Mańw i wykonywania określonej pracy, lub prowadzenia 
określonego rodzaju działalności na okres do piędu lat”. 
Dondcę pełnomocnika rządu sąd uznał za "urzędniczkę", 
tięc artykuł 283 pasuje jak ulał. (_ ) .

Dlaczego Z  Paulikaitć uniewinniono? Fakt przyjęcia 
^̂ 6wki, jak powiedziała sędzina, można uznać za udowo­
dniony, a pani doradca przecież pracowała razem z 
Pełnomocnikiem rządu mianowanym przez władze prawi- 

Obecne władze, gdyby chciały, mogłyby boleśnie 
'H M *  politycznych oponentów —  patrzde, jacy z nich 
tył łspńwkarze —  przecież wpły władz na sądy, których 
Kaziów same mianują, jeat niewątpliwy. Jednak nie 

Dlaczego?
Czy nie dlatego, że już w 1992 roku Z. Paulikaitć 

J*9»Ble uczestniczyła w nielegalnym przydziale przez A. 
^dgiss parceli w rejonie wileńskim dla wysokich doatoj- 

państwowych? Wtedy parcele otrzymali i "prawico- 
J  Z. Juknevićiua, R. Gajauakaitć, N. Ambrazaitytć i "le­
jow i’  B. Rupeika, J. Paleckia, i socjaldemokrata K  
j^asyjfius. Parcelę otrzymała i Z. Paulikaitć, i jej krewnL 

wypada sądzić sąsiada lub czionka swego klanu, l^m  
ie  mimo przewidzianego w ustawie zakazu 
przez urzędnika określonych obowiązków za 

toyjnowaaie "prezencików*, obecnie Z . Paulikaitć 
™9tinie pracuje w zarządzie regulacji rolnych i, przynaj- 

teoretycznie może niemało zdziałać w interesach 
•̂■ownego klanu".

' !t l E T U V O S jrytas
* "Prokurator w więzieniu 

jpssłuchał 1. Tlomkina" -  um.
^ «? rokurator spotkał się z L TVomkinem w więzieniu w 
jjJ^ńoifle. Pizy przeatuchaniu było obecnych trzech 
i^S°nariuszy niemieckich, O. Jsssitls, tłumaczka z Pro-

M w a i«a q  Litwy. 1 Tiomkin (Już przebrany w 
F**owy uniform więfnia) i  bardzo znany w Niemczech i 
^  adwokat (kto nuipład za tę sprawę— tajemnica). O. 

z hersztem "brygady wileńskiej" rozmawiał mniej 
godzinę i 15 minuL 

1 Zgodnie z z Niemcami O. Jasaitis nie
z areaztantem rozmawiać bezpośrednio, bez 

?[*Qkfc wszystkie pytania i odpowiedzi tłumaczono na 
^ ticn ied d , /•***•»» ♦ J. Tiomkin zna język litewski 1 na 
£*** odpowiadał po litewsku (po niemiecku rozmawia 
|i£*Wąc się słownikiem). Wczoraj prokurator rozmowy 
LJknkinem  j ni e mógł zrelacjonować, jako że 
1 jj^aaną łnfnrmarję powinien przede wszystkim omówić 

kierownictwem (powinno aię to odbyć dzisiaj).

Jednak już wczoraj O . Jaaaitia powiedział, że 
przeałuchanie L Tlomkina wcale nie Tmfcnttn sytuacji B. 
Dekanidze. (Uważa się, że areszt L Tlomkina w Niemczech 
nie był przypadkowy —  w ten sposób usiłowano odwlec 
egzekucję na B. Dekanidze, a może nawet uratować go. 
Jednak, jak stw ierdził prokurator^, należy jeszcze 
podsumować otrzymaną informację, by można było tę 
wersję potwierdzić).

GL Jaaaltis powiedział, że zobaczywszy prokuratora z 
Litwy L Tiomkin bardzo aię zdziwił i zdenerwował. (O. 
Jasaitisa zna jeszcze z czaaów swego królowania w  Wilnie). 
L  Tiomkin odpowiadał chaotycznie, jego myśli nie były 
zwięzłe. Widocznie zupełnie się nie spodziewał spotkania z 
funkcjonariuszem z Litwy.

Między innymi, przed aresztem L Tiomkin z rodziną 
mieszkał w drogiej dzielnicy Dusseldorfu w wynajętym do­
mu. Jeździł drogimi samochodami, uprawiał sport, bywałw 
restauracjach. Żył na szeroką stopę, jak uznał prokurator 
"nie znając biedy".

O przekazaniu L Tlomkina Litwie niemieccy funkcjo­
nariusze mówią różnie: jedni są przekonani, że nie będzie z 
tym żadnych problemów, inni m ów ii że wszystko będzie 
zależało od sądu. Uważa się jednak, że wizyta w Niemczech 
funkcjonariusza z Litwy może przyśpieszyć omawianie 
sprawy przekazania: może aąd niemiecki zadecyduje jesz­
cze przed letnimi urlopamL Gdyby postanowiono omawia 
nie tej sprawy odłożyć do końca urlopów, L Tiomkin może 
być oddany tylko w końcu lata, a nawet jeaienią.

Przedstawiciele prokuratury Litwy w Dusseldorfie nie 
ograniczyli aię do przesłuchania L Tlomkina. O. Jasaitis 
przyznał, że miejscowi funkcjonariusze byli usposobieni 
życzliwie, wielu z  nich w telewizji oglądało film o  zabójstwie 
V . Lingysa (film pokazano przed aresztowaniem L Tiomki - 
na). Niemieckie służby policji i prokuratury badające zor­
ganizowaną przestępczość zapoznali Litwinów z posiadaną 
informacją o  "brygadzie wileńskiej": jej kontaktach, 
działalności w Niemczech. O. Jaaaitia powiedział, że 
otrzymał dużo cennych informacji, niektóre rzeczy dla fun­
kcjonariuszy litewskich organów ścigania są całkiem nowe”.

Dfena
* "Lepiej raz zobaczyć...'

g|m— JancAnM pnMlV«^jl a

sprawia "Kanna holding kompanii" samlesseza tai 
poniższą informację:

"W czora j razem  z pewnym znajomym, który 
nieoględnie zaufał swe pieniądze "Kauno holdingo kompa 
ni ja" i który już od pewnego czaau muaiał otrzymać, lecz, 
oczywiście nie otrzymał ani wkładów (upłynął termin), ani 
odsetek, postanowiliśmy rozejrzeć się po Kownie. Chodzi
0 to, że mój przyjaciel, nazwijmy go Petraaem P. tu, w 
Wilnie, niczego konkretnego się nie dowiedział. Iw  jednym,
1 w drugim biurze "Holdingo kompanija" pracownice "nic 
nie widziały”. A  PetraaP., inteligentny człowiek, niczego się 
nie domagał, powiedział "skoro nie madę gotówki, przelej­
cie na moje konto bieżące, umowę podpisała pani dyrektor 
waszej spółki J. Barysienć, dlatego uważam, że umowa jeat 
dokumentem, i musi być wykonana”. Pracownice milczały. 
Petraaowi P. udało się zdobyć numer telefonu Sztabu" w 
Kownie— rozmawiał z prawniczką, dotarł do nieosiągalnej 
przez telefon pani J. Barysienć. "No dobrze, niech pan 
przy^edzie w czwartek, zawizuję pana podanie na przelanie 
pieniędzy". Pierwsze podanie Petraaa "zawizowała" panna 
Intaitć. "Wkładu nie zwrócono”— i nic więcej, jakby Petras
o  tym nie wiedział.

Tak znaleźliśmy się w Kownie, na uL Gedimino 47, w 
gmachu instytutu "Żemprojektaa." Jest tu dużo różnych 
firm, filia banku Titimpeks", tu kilka pokoików ma "Kauno 
holdingo kompanija" i inne spółki inwestycyjnc^EBSW, 
informujące, że w 102 pokoju wypłacają dywidendy. Nie­
dawno tu odtyło się zebranie akcjonariuszy "prywatyzows- 
nej", przez EBSW spółki akcyjnej "Ula"... Pani dyrektor 
wczoraj przyjmowała klientów —  staruszków, chorych, 
którym Sr drodze wyjątku" zwraca się część ich wkładów. 
Innym obiecuje się "wszystko zwrócfcT w sierpniu lub 
wrześniu. Petras uprzedził panią J. Barysienć o oczekują­
cym sądzie i pokazał jej podanie, na co pani dyrektor 
odparowała: "A  co pan zabierze? Te biurka? Kizeała?". Ma 
rację, jak ma rację i wasz korespoodent. "Kauno holdingo 
kompanija" jeat firmą Ostapa Bendera "Rogi i kopyta", pani 
J. Barysienć —  "zic-dyrektor* (tj. wynajęty człowiek, pod­
pisujący umowy, za które nie odpowiada), w sierpniu lub 
wrześniu klienci pocałująw klamkę (bankructwo!) a EBSW
nie będzie miała z tym nic wspólnego, jako że za działalność 
swego pododdziału własnym mieniem nie odpowiada.

Petras, człowiek uparty— zdobył od pani J. Barysienć 
numer telefonu pana W. Krasnickasa, przewodniczącego 
zarządu "Kauno holdingo kompanija". Udajemy się na plac 
Sayanorią349, tam, gdzie powiewają flagi EBSW, gdzie jest 
Bank Komercyjno-Kredytowy EBSW... Pod nim mnóstwo 
samochodów —  drogich, komfortowych... Chłopcy 
generała R. Marrinkusa z  przenośnymi telefonami.- W 
foyer— monitor, na którym widać cały płac przed bankiem, 
parking (dlatego złapano naszego fotokorespondenta). Pc- 
traaa, umówiooego z W. Kraanickasem, "msrrinkiukss" od- 
prowadza do pana przewodniczącego —  wasz korespon­
dent czeka za drzwiatuL. Po upływie pół godziny wraca 
Petras —  pan V. Kraśnicka* dał mu numer swego komdr- 
kowefo telefonu i poprosił dzisiaj o  15 zatelefonować — 
postara się pomóc, tytko dlatego, że Petras jest prawni­
kiem. ly iko dlatego, że Petras wierzy mu na słowo, w jego 
uczciwość—

Powiadam, może niepotrzebnie— A  może się mylę —  
wdąt ten cynizm. Daj, Boże, Petraaowi odzyskać swe pie­
niądze. A  przecież będzie to "w drodze wyjątku". Wszyscy 
inni będą musieli czekać do sierpnia, do września— W 
nieskończoność..."

Rocznice 
tygodnia
* 12 czerwca 1915 r. zmarł 

Józef Brandt (ur. 1841), artysta 
malarz, przywódca tzw. monachij­
skiej szkoły malarstwa polskiego.

* Przed 135 laty, 13 czerwca 
1860 r. urodził się Jan Bystroń 
(zm. 1902), językoznawca i filolog, 
autor opracowań staropolskich za­
bytków językowych.

* 13 czerwca 1950 r. zmarł 
Ksawery Praszyński (ur. 1907), 
polski prozaik, publicysta, dyplo­
mata, uczestnik walk na froncie 
zachodnim, autor powieści "Dro­
ga wiodła przez Narvik".

* Przed 220 laty, 13 czerwca 
1775 r. urodził się Antoni Henryk 
Radzłwitt (zm. 1833), kompozy­
tor, wiolonczelista i mecenas sztu­
ki, pierwszy skomponował muzykę 
do "Fausta" Goethego.

* 14 czerwca — Dzień Żałoby 
i NadzieL

* Przed 55 laty, 14 czerwca 
1940 r. wojska hitlerowskie 
okupowały Paryi.

* 14 czerwca 1940 r. do 
Oświęcimia przybyły pierwsze 
transporty więźniów politycznych 
—  Polaków.

* Przed 150 laty, 14 czerwca 
1845 r. na odcinku z Warszawy do 
Grodziska Mazowieckiego otwar­

to pierwszą polską linię kolejową.
* 15 czerwca — Boże Ciała
* Przed 90 laty, 15 czerwca 

1905 r. urodził się Antanas Kllćiua 
(zm. 1956), litewski artysta cyrko- 
wy.

* 15 czerwca 1940 r. wojska 
Związku Sowieckiego okupowały 
Litwę.

* Przed 120 laty, 16 czerwca 
1875 r. zmarł Karol Libelt (ur. 
1807), polski filozof 1 estetyk, 
działacz społeczno-polityczny, 
publicysta.

* 17 czerwca 1925 r. nastąpiło 
podpisanie protokołu genewskie­
go o zakazie stosowania w 
działaniach wojennych broni che­
micznej i bakteriologicznej.

* 17 czerwca 1025 r. zmarł 
Bolesław Chrobry (ur. około 967), 
król polski, twórca potęgi państwa 
polskiego.

* Przed 40 laty, 18 czerwca 
1955 r. zmarł Aleksander Zelwe­
rowicz (ur. 1877), polski aktor, 
reżyser i pedagog.

* 18 czerwca 1815 r. w bitwie 
pod Waterloo doszło do klęski wojsk 
Napoleona I, która zadecydowała o 
jego upadku i abdykacji

* Przed 15 laty, 18 czerwca 
1980 r. zmarł Kazimierz Kurato- 
wski (ur. 1896), matematyk, autor 
wielu dzieł z zakresu topologii, teo­
rii mnogości 1 logiki matematycz­
nej, współtwórca warszawskiej 
szkoły matematycznej.

Rozrywki
umysłowe KRZYŻÓWKA

PO ZIO M O : 1 —  liche posłanie, t  —  meander, •  —  ciasto zwinięte 
w  rulon, 11 —  angielskie piwo jasne, 13 —  świątynia poświęcona wszy­
stkim bogom, 14— w kuźni, 16 —  paraliżuje debiutanta, 1S —  otyłość, 
20  —  energia, siła żywotna, 2 1  —  alarm dla geofizyków, 24— pospolita 
ryba morska, 26 —  rzeka w  Birmie, 21 —  rwa knlszows, 29 —■ część 
meczu tenisowego, 30 —  feldmarszałek praski (1S00-91), 31 —  
niedokrwistość, 32 —  przejście wojska.

P IONOW O: 2 —  np. "Noce i  dnie" M. Dąbrowskiej, 3 — Atlantyk, 4 
—  ipsylon, 5 —  Jednostka mocy, 6 —  dzieło Andersena, 7 —  firma 
produkująca obuwie sportowe, 10— randka lub mecz, 12— ten, kto Jest 
przy kimś obecny, spędza razem czas, 15— niejeden w składzie pociągu, 
17 —  ściana z cegieł; 19 —  część nogi, 22 —  alkohol etylowy, 23 —  
H^£T»łir| 24 —  autor "Klubu Picłcwicka”, 25 —  łotewski poeta I drama- 
topisarz (1865— 1929), 27— dopływ Rodanu, 2S —  wyspa Odyseusza.

Rozwiązanie krzyżówki z 3 czerwca
Poziomo: biotop, żętyca, rzęsy, kakadu, łanowe, Spika, koszt, Marta, 

reobaza, ngana, radża, Bieżeck, oczka, hawea, Niagara, da cyt, Medea, 
Malta, świtka, Gwidon, tanka, knedle, tam-tam.

Pionowo: Konkord, Iga po, akwen, starzec, tracz, Ystad, trabant, Prus, 
mate, promenada, cęgi, Lind, kwaterant, żyła, agat, Markham, tinta, 
Eliam, rodowód, chwyt, etola, anafaza.

Hasło: "Na cóż się nie odważy ślepy szał kobiecy?".
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Siła rosyjskiej 
broni

Poważne szkody materialne 
spowodowała próba uśmiercenia 
krowy, podjęta przez dwóch 
żołnierzy rosyjskiej armii.

W  jednej z podmoskiewskich wal 
pewna staruszka zwróciła się do 
dwóch żołnierzy stacjonującej nie 
opodal jodnoat ki z  prośbą o  pomoc w 
zabiciu na mięso krowy. Babcia 
obiecała wynagrodzić żołnierzy nie 
tylko aolidną porcją świeżego mięaa, 
ale i dodać butelkę wódki

Żołnierze zabrali aię do sprawy 
może nie tyle fachowo, ile z rozma­
chem. Ponieważ nie mieli broni, po­
stanowili uśmiercić zwierzę przy po­
mocy granatu przedwczołgowego. 
Niedoszli raefnicy umocowali granat 
do rogów  krowy 1 sznurkiem 
wyszarpnęli zawleczką.

Rezultat przeazedł wazelkie 
oczekiwania. Wybuch nie tylko 
rozszarpał na fragmenty biedne 
zwierzę, ale w dodatku mźnlrtal pół 
domu, w którym mieszkała staruszka 

należący do jej s%risdH kurnik s 
ptactwem.

Wysoka cena jednej nocy

Duszone wiewiórki 
na lordowtldm stola

Ekscentryczny brytyjski arysto­
krata znalazł nowe zaatosowanie dla 

trzech tysięcy wiewiórek, które w 
dągu roku padają ofiarą myśliwych 

terenie jegoposlsdlośd— podaje 
je gościom w postad gulaszu.

"Są naprawdę bardzo smarrnr, 
między królikiem i kurczęciem, 

ale bardziej w kierunku dziczyzny” — 
powiedział lord Apaley w wywiadzie 

gazety ^Gloucester Echo" w za­
chodniej Anglii.

Wsadzam parę wiewórck do 
ganka z marchewką cebulą 1 zie* 
mniakami, podlewam trochę gula* 
nessem (bardzo mocne płwo angid- 
akie) albo co tam mam pod ręką^—  
dodał Anahley.

Gości odwiedzających Jego 
majątek Circnceatcr częstuje wie­
wiórczym  gulaszem. "W szyscy 
twierdzy żejeatmaknmity"— mówi

___________

Od czaiu, gdy Kathy 0 ’Rear 
(wierna towarzyszka życiowa Rodfor- 
da od czterech lat) opuściła go, Red- 
ford przeżywa nieustającą tragedię, 
apotęgowaną Jeazcze przez 
perspektywę bliskie) śmierci syna, Da- 
vida Jameaa. Dlatego zaczął oatatnio 
błagać Lolę, swą eka-żonę, by zechciała 
mu przebaczyć Jego Mody i zdrady, I 
powrócić do niego~

Dramat Roberta Redfbrda, prze­
mierzającego dziś azpłtalne korytarze 
w Loa Angelca, zaczął alę wraz z 
poślubieniem Loli Van Wagenen, je­
dynej kobiety, która go naprawdę 
kochała. Było to 12 września 1958 r. 
Córka mormodskiego pastora I 
chłopak z biednej dzielnicy Los Ange- 
les —  taki ślub w epoce skrajnego wy- 
rachowanla m oże wydawać alę 
szaleństwem (Redfbrd miał wówczaa 
32 dolary). Z  początku byli bardzo 
szczęśliwi. Lecz prtżnkjj, po tajemni­
czej śmierci ich pierwszego syna Scot­
ta, zaczęły się pomiędzy nimi utarczki, 
nerwowe napięcia. ..

Pomimo wszystko Ich małżeństwo 
przetrwało do 1965 r., do owej nocy, 
a pędzonej przez Rod (orda z  Debrą 
Wlnger, jego  filmową partnerką. 
Doszło wtedy do rozstania zLot% Idyi- 
Is z  Debrą okazała się tymczasowa —  
trzy miesiące później poślubiła oaa TV

moth/ego Huttoan, zaś Lola konse- 
kwentnie odmawiała pogodzenia się. 
Rozwód miał miejsce w 1968 r.

Redford do dziś żałuje szaleństwa 
tej Jednej jedynej lutowej nocy 1985 r., 
ale Lola jcat nieugięta. Kolejna kobieta 
Jego żyda, Kathy, również szybko go 
opuściła. Lols powurza zawsze, że 
jeżeli kiedykolwiek mu przebaczy i 
będą znów razem, to musi to sprawić 
miłość, s nie rozpacz, w którą ostatnio 
popadł Redford...

Kłopoty aktorki
Jakiś pech nieustannie 

prześladuje australijską gwiazdę z  se­
rialu "Niebezpieczeństwo Malibu” 
Pamelą Anderson. Niedawno znikła w 
tajemniczy sposób. Rozeszły się 
pogłoski, że Pamela używa kokainy. W  
rzeczywistośd po raz drugi zwródłs się 
do chirurgów w celu zwiększeais pier­
si. A le sczbomba nie ukrywa swego 
rozczarowania —  objętość piersi nie 
wzroała, pozostało nadal 95 cm. Zna­
jomi Pameli ale byh zaaknciemł no­
winą: T o  co wtrzykiwnć do
piersi, które i  bez tego aą wspaniałeTf* 
A  wszystkiemu winien Jest B. MischeO,

pioaenkarz z grupy "Poison”. Pamela 
daremnie się stara— po powrocie nie 
zastała ukochanego. Zbiegł wraz ae 
awą dawną narzeczoną. Przyjażś Pa­
meli ae śpiewakiem nie aię
je j impreaariom. Chodzi o  to, ie  
zażywał kokainę i przeszkadzał w fil­
mowaniu. Pewnego razu operatorzy 
zastali go poctaaa wstrzykiwania na­
rkotyku, a Pamela tłumaczyła, ie  Bcet
rłinfuj* m  nilmynę 1 ■plllnij* Im »H ^

NU& w to nie uwierzył.
Image Pameli Anderaoa blednie, 

ale producead aerialu pragną za 
werrlką cenę utrzymać Vatus q uo".

Król bez 
królowej

Przystojny, dobrze zbudowany, 
smukły, w dodatku arcymlatrz. Gdyby 
Garri Kasparow był lekkoatlety ko­
szykarzem czy baarbalbty a jeazrze 
lepiej —  rockmanem, miałby tłumy 
widbiddck. On wybrał jednak szachy 

do niedawna mógł spokojnie 
przygotowywać się do wielkich im­
prez.

W  sidła namłętnośd wpadł cztery 
lata temu. Ożenił s it  a w kwietniu 
1994 roku zoatał latualem

Idylla uwala krótko. Maars twier­
dzi, że mąż zmienił się nie do poznania 
zaraz po urodzeniu się córki, Poliay. 
Kasparow zarzuca żonie, ie  nigdy nie 
intercaowała się Jego życiem osobi­
stym ani zawodowym

Oboje chcą rozwodu. Maara do­
maga się połowy majątku 
współmsłżonka, który uchodzi za Jed­
nego z najbogatszych mieazkaóców 
Moskwy. Garri asa nadzieją ie  Jego 
adwokat do tego nie dopuści; Jest 
ponoć bardzo przywiązaay do

pałacyku w Podolsku, k tórego 
wartość szacowana jest na kilkadzie- 
aiąt milionów dolarów.

Kasparow jeat pierwazym w histo­
rii szachów, i jak dotąd jedynym arcy- 
mistrzem, który przegrał z kompute­
rem. Tę porażkę już przebolał, teraz 
myśli o tym, jak nie dać się oskubać 
żonie i córce.

Placldo Domingo musi odpocząć
Pladdo Domingo, Jeden z najznakomitszych tenorów świata, musi na pe­

wien czaa zrezygnować ze śpiewania. Decyzję taką podjęli lekarze, którzy opie* 
kują się artystą.

Według informacji podanych przez madrycki Teatr Zaraida, przyczyną 
pauzy jeat wywołane stresem przemęczenie, które negatywnie wpływa aa głoa 
mistrza.

Problemy wielkiego tenora zaczęły się 23 maja, podczas premiery nowej 
Inscenizacji opery "Stifflełio” Giuseppe Verdlega W  trakcie spektaklu Domingo 
muaiał przerwać arię i opuścić scenę, ponieważ głoa odmówił mu posłuszeństwa. 
Przerwa w występach potrwa prawdopodobnie mieaiąc albo dwa.

"Zła dziewczynka" 
z  Montany

Ojciec Andy— to bogobojny I 
łurowy duchowny. Od razu 
uświadomił lobie, co grozi córce, 
gdy podjęła w Paryżu pracę model­
ki. Obok mody tą i narkotyki, i nie­
ludzkie napięcie, i wszelkie szkod­
liwe dla zdrowia diety. Jak też 
interesowne postępowanie gospo­
darzy "fabryki marzeń".

Oto oo powiedziała tama Andy 
reporterom o swym żydu i nadzie­
jach:

—  W moim zapadłym miaste­
czku w Południowej Karolinie 
bytam pierwszą, ktdra odważyła się 
przekłuć sobie uszy na kolczyki Ja­
ko pierwsza zaczęłam nosić koszul­
ki bez stanika.

Wtedy Andy próbowała Jul 
protestować przeciwko dwulicowej 
mieszczańskiej morainoScL To sa­
mo czyni również teraz. Zarówno 
swymi filmami, Jak też żydem oao- 
biatym. Wraz z mężem Paulem 
Ouaylcm gospodaruje w stanie 
Montana, wychowuje dwoje dzied 
i marzy, by zostać ogrodniczka.

Rosalie McDovel niekiedy 
zwana Jeszcze zdrobniale Andy, po 
Simie "Złe dziewczynki* stała się 
gwiazdą Hollywoodu, której płacą 
po 5 mliiooów USD za roię. A  film 
"Cztery wesela i pogrzeb" stał się 
prawdziwym triumfem aktorki. 
Niestety, droga ku oczytom sławy 
nie była słodka.

Na podalawta p m y  przygotował 
Rotoart MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na-*następny tydzień

KOZIOROŻEC, dała niebieskie 
będą w następnym tygodniu przychyl­
ne. Poczujecie napływ optymizmu, 
energii, śwleżośd 1 zdrowia. Dla 
mężczyzn przychylna będzie płeć prze­
ciwna. Jedyną przykrą wiadomością 
może być związana ze zdrowiem bli­
skiej osoby.

WODNIK. W  swej pracy może 
niespodziewanie dostrzec nowe intere- 
aujące aspekty. W  połowie tygodnia 
pogrążycie aię w pracy i oaiągniede 
dobre wyniki. Jednakże w piątek trze­
ba odetchnąć i nieco oderwać aię od 
pracy. Mężczyźni powinni wyjaśnić 
sprswy w rodzinie, nabrzmiewa bo­
wiem konflikt.

RYBY. Żadne ataki nie zakiAcą 
duchowej równowagi i spokoju. Spra­
wy finansowe najlepiej załatwiać we 
wtorek i środę. A  przedstawicielki ptd 
pięknej, zajmujące odpowiedzialne 
atanowiska, powinny atrzec aię siedza- 
wistnlków.

BARAN. Czaaowo utraci swą 
zdolność rozsądnego myślenia 1 
pomysłowość. Przedsiębiorcy srogą 
spodziewać się pewnego sukceau. Pro­
blem pieniędzy stwarza wam większe 
zagrożenie niż intrygi przeciwników. 
Dbajde o awe zdrowie. W  trudnych 
chwilach dużej pomocy udzielą wam 
bUacy.

B YK . Doana 1 sukcesów, 1 
niepowodzeń. Nie oczekujcie w pracy 
żadnych miłych niespodzianek od 
przełożonych. Bardzo ciężko będziecie 
pracowali w  poniedziałek 1 wtorek. 
Zrezygnujcie a bieżących, ale bardzo 
wątpliwych p ropozycji wymiany 
mimrkad. Żonaci lub mogą
zetknąć aię z nieporozumieniami w ro­
dzinie.

BLIŹNIĘTA w naatępnym tygo­
dniu czekają ważne osiągnięcia. 
Twórczy entuzjazm ogarnie pisarzy i 
gospodynie domowe. Bliźnięta mające 
rodziny może nieco się pogniewają ale 
prędko aię pogodzą.

iiwych a porów rodzinnych JTf1" 
uniknąć zaaladając przy atole 
DU tych, którzy wybierają s^ 
nie radzi się większej zmisny kita!!*’
wymazania w daleką podróż. ' ' 

\ LEW. W  naatępnym tyIOlUl 
może wyciągnąć szczęśliwy los/^/JJ 
tylko dobrze zastanowić się i 
wewnętrznego głosu. Ale w
wypadku nie wolno się rmlużiilT^?
bowiem wiele zadafL Ktoś w

próbuje wam zaazkodzić, ale nic
aię n iepokoić. Mężczyżal *0 
■podilewa* ai« pomocy I pay^yTjJ 
pici pięknej.

PANNA. Znajdzie wyJMeicfc,. 
stklck zagmatwanych ayiuj^? 
Przedsiębiorcy tymczasem nie 
jeazoe spodziewać aię zysków **?  
tercau. Zapewne najlepszy czaa ot 
podpisanie nowych kontraktów

cze czeka. Idąc na randkę z ukocltaai
osobą poalarajde aię, aby wwasS 
ubiorze było coś zielonego.

WAGL Spokojny bieg życia «  
naatępnym tygodniu znacznie iu 
zmieni i upodobni do biegu z pn* 
szkodami. A le pokonawszy kilka b*. 
rier urzędnicy mogą oaiągnąć ulezie 
wyniki. Nadchodzący tydzieś joi 
pomyślny dla zawierania korzystayd 
tranaakcjl. Politycy wygłoaią pne< 
mówienie, które znacznie podnfcde 
ich popularność.

SKORPION. Ma w żyda dwie 
najważniejsze rzeczy —  karierę i pfc. 
niądze Bizncaman zawrze korzyiuî  
transakcję Najlepszy dzieś do podpi­
sania dokumentów —  to środa. Niio- 
m laal urzędnik, skłoaay do 
lekkomyślnego stosunku do suyck 
obowiązków, może popełnić Mędy «  
pracy. Szkoda, ale prowadzące budżet 
rodzinny gospodynie domowe będą 
miały wiele do płacenia.

STRZELEC. Najpewniej zwię­
kszy awe oszczędności. Transakcja 
handlowa przynieaie dobre zyiki. 
Najodpowiedniejsze do lego dai -  
wtorek i piątek. Może przeniesiecie 
aię do nowego mieazkaali lab wyr* 
montujecie atare. Niespodziewssie 
może powstać chęć tworzenis muzyti 
lub malowania. Dla kobiet radd iię 
dietę i gimnastykę.

NIEMIEC POSZUKUJE KONTAKTU
i n i ą  iswską dziewczyną 
pomiędzy 2 f a 40 rołdem łydę, 
mówiącą po wlawlacku lub anołaUłm.
P r o ię  napisać o  aoble I wy leś M oy i ś f .  Odpowiem ne la t 
MÓJ adraa: Iś. BchmJa 
Poetfach 1864 
0  — 30043 Fulda

(Zam.750)

POTRZEBNA POMOC 
DOMOWA 

do pracy w  Kopenhadze. 
W ymagano: gotowania, aar- 
wowanla posiłków, eprząte- 
nle, kon ieczna ralaraneja I 
pod eta wy języka angielekie- 
g o  albo połeklago.

Oferty do ambnendy Hkaa- 
pan l, Mr. Salazar, Upaalaga- 
da 26,2100 Kopenhag tia. Da* 
nla.

(Zam. 768)

Nowe dochodowa
podróle komercyjne 
do Lwowa (Ukraina). 
TeL (822) <1-314K, 

(1-31-42.
(Zam. 727J

FOTOGRAFUJEMY, 
gramy na wasalach.
TaL 44-74-51.

(Zam. 683)

POŻYCZAMY 
pieniądza pod aastaw alatseks’ 

naaśd lub aamochedn.
TeL Ś4-04-77.

(Zsa H i

ORGANIZUJEMY PIELORTYMM 
de Cafatoelwry, Laurdsą ^

Yllnlns, tsL Ś3-S2-2S.

SZYBKO I NIEDROGO 
penseżssny sprywntysować

(Zsa 744)

KUPIĘ CZEKI 
hw u jycjjns, płscf od t s *  
Yilnlua, UL 774344

(Zan 7*4
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I  LTV
— Program dla dzieci 10.00—  

*10.30 — T d e a rte l 11.20 —  Nasz
11.55— Koszykarskie mistrzostwa
l- kobiet. Litwa— Francja. Podczas 

FBmy dla dzieci 13.30 —  W»- PfZdo. 14.00 —  Droga. 14.30 —  S. 
ŁJJaum  w Degrassi*. 15.00 —  Sport

15.20 —  Litewscy olimpijczy- 
<5.40 —  Wstąpcie, goście. 16.35 —  

ŁjaM IV. A. KeturaJos 'Ameryka w 
S/18.15 —  Wiadomości 18.30.—  W  
Sęiekina. 19.00— Kamera VRS 19.20 

(ŁtJ muzyczny. 20.30 —  Panorama. 
JjjjO— Sport 21.15—  Loteria *Perias*.

Pod własnym dachem. 22.05 — 
ftrid seńal taym. “Grubas*. 23.40 — 
ftdomośd wieczorne. 23.55 — Bob

ItfJYCKA TY, T Y  POLONIA
4.50 — Finał NBA 1995 r. 7.30 — 

lioomnienie weekendu wszystkich 
Jad NBA 8.35 —  S. Tak świat się 
[ff. 9.30 — S. “Granica nocy*. 10.00— 
kmlt 10.30 — Dziecięcy weekend. 
nJO—Rkndok. 11.30— NBA z bliska. 
IDO — Za rogiem. 12.30 — Czarno­
wa 13.00 — Wiadomości (W. 13.10 — 
ąnaioml z ZOO* (P); 13.40 — Teatr 
aSgo widza: "Stara baśń* (fy  14.30— 
tei księżniczka' (P). 15.00— Wojenko, 
■Mo: “Przerwany krt* (film fab. (P).
60 — Listy od widzów (P). 16.55 — 
lick* (P). 18.00 — Tdeexpress (R. 
1Ł15 — Kino — moją miłością. "Nic 
ImImo*. 19.00 — Nowości bafcydće. 
t ó - C d  filmu BNic świętego". 19.30 
-RnaiNBA 1995 r. Podczas przerwy — 
miośd bałtyckie. 22.00 — Panorama 
*■ 22.30 — Film ‘ Niszczejący dom”. 

Jazz. 0.20 — Program na 
— Muzyka w TV. 1.20 

, Festiwal Piosenki Stu- 
łnddej. Koncert gwiazd (P). ZOO — “Z 
tagian lat, z biegiem dnT — aerial TVP.

| . LN K T Y
. IJ)0 — Poranne koło. 11.05 — 8. 
IBdść rani”. 12.00 — 8. ‘ Niebieskie 
gdtijf. 1Z50 — Film dok. 13.45 —  Na 

jfm końcu haczyk... 14.05— Informa- 
Deutsche Welle. 14.35 — Tangoma-
15.00— Fflm dok. 15.30 — Program 

te'Wszystkoł“ 15.50— Fiłm dok. 16.40 
‘ «bir tale vibir. 18.00 — S. -Dalekie 
•nwy*. 18.55 — Cztery kola. 19.25 — 
«**a i inni 20.00 — Czas. 20.40 — 8. 
•eh krew płynie*. 21.05 — Sobotnie 
{fedanki. 21.40 — 8. “EterT. 22.05 — 
[y gnhumor. "Pewnego razu...*. 22.40

TELE-3 
*•00 — Film anim. “Candy, Candy*.

— Film anim. “Wyspo skarbów*. 
5$ -  Muzyka. 1Z30 —  S. "GóraT 
P°-WW. Brytanii. 14.00— WWerun- 
W8p. 15.00— Floyd na ziemi włoskiej.

Bilet do świata przygód. 16.00— 
ft^ ce . 16.30 —  Miasta Niemiec.
£  Magazyn nr 1. 18.00 — Sam 
^f^yserem. 18.30— S. “Maria Cele- 
£19.25 — lietioto*. 19.30 — Pole 
W  20.30 — Fiłm anim. *Garbus z 
^ m e “. 21.00— Wiadomości. 21.15 
l̂ oyka. 21.30 — Fiłm “Odwrócone 

23-00 — Wiadomości 23.15 —
| 23.30 — Film “Krwawa jesloń*.

KOWIEŃSKA TV 
— Poćwiczmy. 9.05 — Smacz- 

?*'10 — Poranek z muzyką. 10.00 
•ninim. 11.25— Muzyka. 11.45 — 

GS1®*. 12.00 — 8. "Brzeg marzeń*. 
.TOP 10 Ameryki 1325 — FBm 
Avenue-79*. 15.00 — Muzyka. 
"8 .  "Kameleony*. 16.30 — 8. 'W 

ZMlerzar. 17.00 — Film Krótkie
17.40 — Film-koncert 19.30 

yj*- zdrowia. 20.00 — Wiadomości 
•óT F*,rny anim. dla dzieci 21.00 — 

K ^ y .  23.20 — Ulubione meiodie. 
wiadomośd

, WILEŃSKA TV
Film “Doóaka opowieść*. 8.45 

|Ł2»dziecL "Bajki braci Grimm*. 9.10 
B£7*nka. 925— Fflm dla dzied "An- 

1 A  czarodziej1. 10.40 — Ekran 
^Wileńskiej TV. 11.00— Flm dok. 

j''W ilno I wilnianie. 1220 — 10 
R. Jakutisem. 12-30 — Fiłm 

f *  Fsretiewa*. 15.00 — 8how "Ja 
•15.45 — MTV. 18.25 — Ekran 

Wileńskiej IV. 18.45 — Co? 
il ft1®.Ó0 — Katastrofy tygodnia. 
>.*"* nim "Proszę o księgę zażaleńr.
* Film "Mistrz pięści". 23.00 — 
Boazań. 23.10 — "Na granicy". 

Rkn "Anatomia mBoścrT

I KANAŁ 
Poranek. 7.45 — Słowo pa­

ll^  8.00 — Dziennik. 8.20 — Lego go. 
8. "Tajemnice mojego 

5 ***■“. 9.25 — Poczta poranna. 
■a^Bmakołyk. 10.15 — Zdrowie. 
?Cr Prowincja. 11.20— Festiwal lol- 
K2^ny. 11.40 — Fflm "Szpieg w 
™  Płaszczu". 13.05 — Film anim.

Iw

TVP-1
10.00— Wiadomości 10.10— ?hr- 

no*. 10.35 —  *5-10-19*. 11.30 — “Cyrk 
fizyków"— program popularnonaukowy. 
11.50 — Co wy na to?12.00— 'Dinozau­
ry* — film dok. prod. USA. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Kral — magazyn 
regionalnych Oddziałów TvP. 13.35 — 
Muzyczna Jedynka. 14.00 — Swojskie 
klimaty. 14.30 — Walt Disney przedsta­
wia. 15.45 — Telewizyjny Teatr 
Rozmaitości: Muza Pawłowa — *Małe 
sztuki dla sceny Jarmarcznej. 16.40 — 
Swojskie klimaty. 17.00 — Bill Cosby 
show* — serial prod. USA. 17.25 — 
“Zwierzęta świata* — film prod. nowoze­
landzkiej. 18.00 — Tełeexpresa. 18.25 — 
Mdm, czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna. 18.50 — Swojskie klimaty. 19.10
— "Beverły Hilla, 90210" — serial prod 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "Mistrz kierownicy 
ucieka" — film fab. prod. USA. 23.00 — 
"Czekając na Bellona* — koncert 24.00 
— Wiadomości 0.10— Relacja z uroczy­
stej przysięgi wojskowe! przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie. 1.00
— "Rok pod znakiem karabinu" — film 
prod. USA. 2.45— Program rozrywkowy.
3.40 — "Policyjny rock and rotf* — aerial 
prod. USA.

NIEDZIELA, 11 CZERWCA 
LTY

9.00 — świadczmy Chrystusa. 9.30
— Gest 9.50 — Zdrowie. 10.30 — 8. dla 
dzieci "Salty". 10.55— 7 dni Kowna. 11.55
— Teleanona. 12.00 —  W świacie koszy­
kówki 12.45 — Plęfro 18/17. 13.30 — 
Film dok. 1845 — Teieforum. 14.30 — 
Azymuty. 15.00 — Koncert życzeń. 16.00
— S. “Neonowy jeździec*. 16.50 — Kato­
lickie studio TV. 17.20 — Program "Auto- 
manła*. 18.00 — Wiadomości 18.05 — 
Tełeanons. 18.10 —  Powrót Kurśnaaa.
18.50 — Zielone drzewo łyda. 19.20 — 
Językowy teleturniej. 20.30— Panorama.
21.00 — Sport. 21.15 — Pierwszy kanał
21.30 — S. *Żelaźni chłopcy". 22.50 — 
Mistrzostwa Europy w koszykówce ko­
biet. Litwa — Niemcy. 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — PóMnał 
pucharu pHd nożnej Litwy.

BAŁTYCKA TY, TV  PO LO NU  
835 — 8. Tak świat się kręcf. 9.30

— Kroki. 10.00 — Spotkania. 10.30 — 
Dziecięcy weekend. 11.00— Na ekranie
— Charlie Chaplin. 11.50 — Jazz. 12.30 
— “Skarbiec*. Program historyczno-kułtu- 
ralny (P). 13.00 — *Na polską nutę" — 
program dla dzieci (P). 13.45 — “Puacf
— teleturniej dla młodych widzów (P). 
14.15 — “Arabeła* — aerial dla młodych 
widzów. 14.45 —  "Tata, a Marcin 
powiedział...” (P). 15.00 —  Artyści — 
Władysław Klamerus (P). 15.30 —  Ojczy­
zna polszczyzna (P). 15.35 — Relacja z 
uroraystei przysięgi przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza (P). 16.10 — Spotka­
nie z prof. Wiktorem Zinem (P). 16.30 — 
"Tele Rinn* (P). 17.00—  Biografie: “Ostat­
ni zagończyłr — film dok. (P). 18.00 — 
Teleexpress. 18.15— Film anim. 18.30— 
Wspomnienie weekendu wszystldch 
gwiazd NBA. 19.30 —  Przegląd LLK.
20.00— Przegląd NBA. 20.30— 8. "Dzika 
róża*. 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05
— 8. Tak świat się kręcT. 22.00 — "Ko­
bieta w kapeluszu* — nim fab. (fy  23.50
— Sportowy weekend (P). 0.05 — "Bez­
ludna wyspa" (P). 0.55 — "Opowiem d  
bajkę*— film dok. (P). 1.15— Jazz Kwar­
tet J. Zabielińskiego (P). 1.40 — Finał 
NBA 1995 r.

LN K
9.00— Fiłm dok. 9.30— Filmy anim. 

11.25 — Telegra Tak. Nie*. 1220—  Ka- 
raokel inni. 12.50— 8. "Dalekie namioty”. 
13.35— 8. "Jeszcze jedna szansa". 14.35

■Wyzwolenie*. 18.15 — Film anim. 19.20 
— 8. "Miłość ranf. 20.15— Monitor. 21.00 
— Horoskop tygodnia. 21.05— Film "Su­
rowy kraj*. 22.50 — Niedziela.

TELE-3
9.00 — FUm anim. “Candy, Candy". 

10.15— Okno na przyrodę. 10.30— FUm 
anim. ̂ tfyspa skarbów". 1Ż.00— Muzyka 
I słowo. 12.30— 8. *GóoT. 13.30— POP 
TV.
14.

15.40 — W świede zwierząt 
..^norama śmiechu. 17.00 — 

l _ -28 -— Klub rzeczoznawców.
“Żandarm i przybysze z 

ii 19.45—Dobranocka. 20.00—

f. 14.00 — Wyżyny I głębiny Afryki 
. i.30— świat oceanów. 15.00— Ekwło- 
dyda. 16.00—  Film 'Jeźdźcy losu*. 17.00
— Dzikie południe. 17.30 — Ciekawi lu­
dzie. 18.00 — Kalejdoskop europejski
18.30 — 8. "Maria Cełeste". 19.30 — Gu- 
Inness show. 20.00 — Sport na świede.
20.30 — FBm anim. “Garbus z Notreda- 
me*. 21.30 — Film "Żyda Paryża*.

KOWIEŃSKA TV
9.00 — Poćwiczmy. 9.06 — 8macz- 

negol 9.10— Poranek z muzyką 10.00— 
Film dla dzieci 11.10 — FBm dok. 11.40
—  Muzyka. 12.00 — 8. "Brzeg marzeń".
13.00 — Film "Dżek Wośmłorkki". 15.30
— S. "Kameleony*. 16.30 — Pół godziny 
muzyki klasycznej. 17.00 — 8. ̂ Ciotka 
Fletcher”. 17.50— Film "Najważniejsze— 
to miłość”. 19.30 — TOP 10 Amerytd.
20.00 — Dla dzied 20.20 — Film anim. 
dla dzied "Smudy*. 21.00 — Rozmowy z 
twórcami tełesenaki "Kryminalne histo­
rie*. 21.40 — Jazz da wszystkich. 22.10
— FUm fab.

WILEŃSKA TV 
7.10 —  Film "Proazę o księgę 

zażaleń*. 8.40 — Film dla daed  9.10 — 
Mieszanka. S.35 — FUm dla dzied 10.40
— Muzyka. 10.45 — Co dobrego, profe­
sorze? 11.00 — Moje nowości 1120 — 
Film "Nasz kochany doktor". 1Z55— Pra­
sa I muzyka. 13.35— Był sobie. 14.15 — 
Nowy Jorid Nowy Jorki 14.48 — O.K.
15.00— Film dok. 19.00— Muzyka. 19.16 
— Mojełdno. 19.48— FBm"Brama Pokro- 
wsfcar. 2220 — Moja hłateria.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 7.30 — Poranek 

olimpijski. 8.00 — Dziennik. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — FBm anim.
9.10 — Dopóki wszyscy w domu. 9.40 —

Kryształowy trzewiczek. 1025 — Żywe 
drzewo rzemioel 10.30 — Służę Rosji. 
11.06 — Geografia świata. 12.00 — Cała 
Rosja. 1220 — FBm anim 12.40 — FBm 
”Z wiarą nadzielą i miłością*. 13.00 — 
Pod znakiem "Pr. 13.45 —  Sport w 
południe. 14.00 — Dziennik 1420 — 
"Stacja marzeń”. 15.10 — Klub 
podróżników. 18.00 — Ameryka z M Ta- 
ratutą 16.30— Film anim. 16.55— Uro-

iv .zu  — M im  'zdarzyło się to w 
Pieókowie*. 21.00 — Niedziela. 21.50 — 
S. “Przygody prywatnego detektywa Ne­
stora Birmy1. 23.16 — Otwarte mistrzo­
stwa Francji w tenisie. 0.15 — Dziennik.

TVP-1
9.55— Tęczowy Musie Boac 10.20— 

Tełeranek. 10.45 — Szortpreea. 11.00 — 
W starym kinie: "Mała kobietkf— film fab 
prod. USA. 13.00— Anioł Pańsłd— trans­
misja z  Watykanu modlitwy Ojca 
Świętego. 13.15 — Z kamerą wśród 
zwierząt. 13,30 — Koncert życzeń. 14.00
— Wiadomości 14.10 — Za siedmioma 
górami 14.40 — Program publicystycz­
ny. 15.10 — Komiks i historia. 15.20 — 
"Stawka większa niż żyde" — serial TVP. 
1620— Antena. 16.40— Od przedszkola 
do Opola. 1725 — Kultura duchowa na­
rodu. 18.00 — Teleexpresa. 1825 — 
śmiechu warta. 18.50— Dziennik telewi­
zyjny. 19.10 — "Dr Ouinn*— aerial prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Scariett* — serial 
prod. USA. 22.05 — Pod egidą kabaretu.
22.35 — Powidoki Marka Nowakowskie­
go. 23.00 — Rada stanu. 23.30 — Spor­
towa niedziela. 0.30 —  "Kobieta bez 
pamied" —  film fab. prod. USA. ZOO — 
Wokół wdełkiej sceny — magazyn opero­
wy.

PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.30 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.00 — 
Wiadomości w Jęz. franc. 9.30— Pierwszy 
kanaL 9.50 — Video-magazyn 'Wielka 
Brytania dziś". 1020 —  W świede filmu
10.50— Z festiwalu tanecznego. 11.45— 
8. "Faoed z żelaza”. 13.00— Sroka. 16.55
—  Koezykówka kobiet Litwa — Czechy. 
Podczas przerwy —  Wiadomośd 18.30
— Dla dzied Tata. mama i my. 18.50 — 
Wiadomośd (ros). 19.05 —  & "Dolina 
lalek". 19.30— Program białoruskL 19.40
—  Magazyn ekon.. 20.00 —  01, 02. 03.
20.30— Panorama. 21.15— W studiu — 
prezydent A. Brazauskas. 21.35 — FBm 
tab. "Lee Brouches". 23.05 — Dziennik 
wieczorny. 2320 — Balet

TV  BAŁTYCKA, TV  POLONIA 
0.05— Bezludna wyspa (P). a  55— 

"Opowiem d  bajko* —  film (P). 1.35 — 
Jazz: kwartet J. Zabieglińsłdego. 1.40 — 
Na ekranie — Charles Chapun. 220 —
5.00 — Finał NBA 1995 r. 7.35 — S  Tak 
świat się kręcf. 820 — 8. "Dzika Róża*.
16.00 — Przegląd kronB( filmowych 0 .
16.30 — Historia: "Lata i stulecia* (P).
17.00 — Sportowy tydzień (P). 17.30 — 
Rai — magazyn dla młodzJezy(P). 18.00
— Tełeexpress (P). 18.15 —  Filmy anim
18.30— Kroki 19.00— Batyckie nowiny. 
19.05 — 8. "Królewscy rebelianci* (1).
19.30 — Finał NBA 1995. Podczas prza- 
iwy — Bałtyckie nowiny. 2Z00 — Pano­
rama (P). 22.30 — 24.00 — FBm fab. 
*Dolina zemsty" (USA).

L N K T Y
7.00 — Poranne koło. 9.00— Maga­

zyn TV. 9.05 — S. 'Wydział zabójstw*
17.00— Czas. 1720— Monitor. 18.10— 
Film anim. 18.35 — 8. *Beveriy HBIs, 
90210”. 19.30— FBm dok. 20.00— Czas.
20.40 — Magazyn IV. 21.00 — 8. "Jesz­
cze Jedna szansa*. 2 1 .50— Tanoomania. 
2220 — 168 godzin bizneeo. 23.10 — 8. 
"Niech krew płynie".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang.) 8.00 — 

Film anim. 8.30 — "Santa Barbara*. 9.30
—  Pole cudów. 1025 — Komedia muz. 
"Żyda Paryża*. 1Z05 — FBm w Jęz. ang
12.35 — Koncert 13.30 — Tekst w TV.
13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — Pro­
gram TraveT. 16.00 — Dzikie Południe.
16.30— POP TV. 16.55 — FBm fab. "Nie 
będziemy przeezkadzalT. 18.30.— FBm 
anim 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
wiadomośd. (roe.) 1920 — 100 proc.
19.30— & "Santa Barbara". 20.30— FBm 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd 21.15̂ — Źe sportu. 21.30— 
S. "Bamey Bamato*. 22.30 — Muzyka.
23.00— Wiadomośd 23.15— Zs sportu. 
2320 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00— 1Z00 — Studio 300: 7.00 — 

a  "Brzeg marzeń". 7.30 — Bwxęę po- 
ranny-1. 8.25 — 8. "Kameleony^ 8.55 — 
Ekspree poranny-2 9.30 — 9. "Kapciu- 
taeł?. l o S — Moj dom̂ — mojatejęrda. 
1128 — Ekaprae porantwA 18.05 — 8. 
"Brzeg marzeń". 18.40— ś. TCopduszak*.
19.30 — Muzyka. 20.00 — Wiądom^d 
2020 — Filmy anim. dla dzied 20.35 ■— 
Amerykańskie TOP 10.21.00 — FBm fab. 
■Ulica Parkowa 79". 2220— Muzvkawie- 
czoma. 23.00— 8. "Kameleony". 2320— 
Wiadomośd

WILEŃSKA TV 
6.45— S  dte dzied “0 ’Artanaullrzy 

pey — muszkieterowie* Wszy-
atoego po trochu. 9.30 — FBm dla dziad 
^VoKa ptaków". 10.40— Ja sama. 8yn<> 
wa — teściowa 112 5 — CNN. Sy l 11.46
— Modnel 1Ł00 — FUm fab. "Moja 
miłość*. 13.18 — Poniedziałkowy ladr. 
18.40— TabBca ogłoezaó. 1845— unS 
w miasteczku. 19.00 — Progno^ tygo­
dnia. 19.30 — Prasa I muzyka. 2020 — 
Fflm *Watawde alę za biednym huzarenr.
23.00 — “A było talu.” 2320 — Dzii w 
miasteczku.

I  KANAŁ 
5.00 —  D zM  p ny l«< * 

suwerenności państwowejrederaMH^ 
sylakiej. 6.30 — Poranek. 8.00 — Dzien- 
rwc&zO — FBmy anim 8J0—'Fimdlą
dziad “Sensacja*. 10.16— Bramka. ia48

— Mhąvmonk>. 11.30 — FBmy anim. 
^•50 — Zloty kadr. 13.15 — Ptoaram 
•^ jsk i W I W a  i4.00 -  S

- J f r S Sft. 1Ł10 —  FBm anim 
1520— FBm "Ofioerowier. 17.00—
1720 —• Rosja Dii Głazunowa. 18.00 — 
FBmy anim. 18.20 — Film "Gwiazda pro­
miennego szczęścia*. 19.45 — Dobrano­
cka. 20.00— Czaa. 20.45— FUm “Gwiaz-
da promiennego szczęścia*. (2). 22.05__
Koncert estradowy. 2320— Dziennik

TVP-1
11-05 — "Doktor Ouinn* — aerial 

prod. USA. 11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00— Przyjemne z  pożytecznym 1220
— Co mnie gryzie. 12.30 — Reportaż.
13.00 — Wiadomośd 13.10 — Aarobł- 
znee. 13.15 — 15.50 — TV Edukacyjna.
16.00 — Magazyn muzyczny. 16.30 — 
AltematM. 16.55 — Muzyczna Jedynka.
17.00— "Moda na sukces*— serial prod. 
USA. 1725 — Gimnastyka umysłu, czyi 
Jak uczyć się szybciej. 17.40— Baw się z 
nami — turniej sportowy dla dzied 18.00
— Teieexpress. 1820 — Forum — pro­
gram publicystyczny. 19.10 — "Muiphy 
Brownr — serial prod. USA. 19.35 — Hi­
storia TVP. 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomośd 21.10 — Teatr Telewizji 
Heinrich von Weist — "Amfitrion". 22.45
— Puls dnia. 23.00— Tydzień Prezyden­
ta. 23.10— "Miednoje— Golgota polskiej 
policjP — reportaż. 23.30 — MdM, cr/B 
Mann do Materny, Materna do Manna.
24.00 — Wiadomośd 020 — "Stracone 
złudzenia*— film prod. ang. 1.55— Prze­
boje Bogusława Kaczyńsłoego.

WTOREK, 13 CZERWCA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Tele- 
anona. 8.35 — Video-magazyn inform.
8.50— Zadania egzaminu maturalnego z 
matematyki w ogólnokształcących 
szkołach średnich. 9.30— Wiadomośd w 
[ęz. niem. 10.00 —  Wiadomośd w Jęz. 
Iranc. 10.30 — Co dobrego, premierze? 
1120— Witaj, Francjol 12.00— Transmi­
sja uroozystego posiedzenia, 
poświęconego wstąpieniu Republiki Lite­
wskiej do Unii Europejskiej. 13.00— Nie­
dzielny zakład fotograficzny. 13.30 — 
FBm "Lee Brouches". 17.05 — Muzyka i 
my. 17.50— Słowo chrześcijanina. 18.00
— Wiadomośd 18.10 — Program dla 
dzied 18.50 — Wiadomośd (roe.). 19.00
— Tełeanons. 19.05 — Rozmowy 
wileńskie. 19.30— Nie matego zfego, co 
by na dobre nie wyszło. 19.40— Państwo 
i obywatel 20.30 — Panorama. 21.00 — 
8port 21.15— Film. 22.50— Tdoanone.
22.55 — Dziennik Petrutś Bliudźiut*. 
2320— Wiadomośd wieczorne. 2325— 
Program red. B Sabastinavićiutś.

BAŁTYCKA TVtTV  POLONIA
7.35 — 8. Tak świat się kręcT 825

— 8. "Granica nocy”. 15.55— Powitanie, 
program dnia (P). 16.00 — “Podejrzane 
historie* (P). 16.00 — Program katoBcłd 
(P). 17.00 — Historia — wapółdzeaność: 
W  obronie Francji: 1940” (P). 17.30 — 
Lałam ido, program dla młodzieży (P).
18.00 — Teleexpresa. (P). 18.15 — FBmy 
anim 18.30 — Jazz. 19.00 — Nowośd 
baftydde. 19.06 — S. "Królewscy rebe- 
lancT. 19.30 — Czame-białe. 20.00 — 
Proapekt 20.20 — Wiadomośd naro­
dowców. 20.30 — 8. "Dzika Róża". 21.00
— Nowośd bałtyckie. 21.05 — & Tak 
świat się kręcT. 22.00— Panorama. 22.30
— “07 zgłoś się" — a  (P). 23.50 —  ̂ 0 0  
VOO i przyjaciele* — koncert zenolu na 
rynku Starego Miasta w Lublinie (P). 0.50 
— Artyści— galerie: Tadeusz Zelmer. (P). 
0.30 — “Miasto z orłem I prizubem* — 
reportaż (P).

LN K TY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tele- 

ałdep. 9.05 — FBm dok. 17.00 — Czaa. 
1720 — Tak. Nie”. 18.10 — FBm anim
16.35 — S. "Beverły HBIs, 90210". 19.30
— FBm dok. 20.00 — Czaa. 20.40 — Te- 
leełdep. Anonse. 21.00 — 8. *WydzW 
zabójstw”. 21.50 — FBm dok. 2Z45 — 8. 
"Niebieskie migdały". 23.35 — 8. "Oert".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd 8.00 — Fflm 

mim. 8.30 — S  *Santa Barbara". 9.30 — 
a  -Maria Cdeste”. 10.30 — 8. ^arney 
Bamato*. 12.00 — “Wojna I pokóT. 12.35
— Koncert 13.30 — Teletekst 13.55 —
Lekcja jęz. ang. 14.00— Podróżą z  p ^ -  
godaml14.30 — 8tollca. 1500—£k>od 
narieml włoełdej. 15.30- Bilet do ś » ^ i  
przygód. 16.00— Sport naświade. 1830
— Spójrzmy uważniej. 1855- B « J  
derowy tygrys*. 18.35— FBm anim 18.56
-T e łS aS z- sng 19.00— Wiadomośd 
1 9 2 0 ^ % ^ .  1 M 0 -  
Barbara*. 20.30 — FBm anim. 20.56,— 
Lelrrja Jez. ang. 21.00 — Wiadomości 
2 1/10—-fcwosci za aportu. 21.30—-FBm 
T rz e j muszkieterowie". 23.20 —Wladornośd 23.35— Nowośd za sportu.
23.50 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY 
700— 1Z00 — Studio 300: 7.00 —

8. "Brzeg marzeń". 7.30-  Bapreepo-
ranrry-1.825 -  S^-t^meleomrjŁtó-

23.30 — Wiadomośd
WILEŃSKA TY

8.20 — FBm dla dzied. 8.48 — 
■00x60x90*. 9.00 — Patrd ekogewy-9.10 
— 8. "Grace w opałach". 9.40— 
tygodnia. 10.1 0 — FHm ankn. IJJO — 

10.60 — Kurs dolara. 11.00 —
K f^ o w o ś d  1 1 3 0 - J ^ ^ g ^
■ mJfarJl* 12.10 *80xflQKW.

I KANAŁ 
a mŁ“  r  e o° -  tWennfc.

* lbo Komedia 
«■ »  -  Co? OĆM I Kiedy? 

J0-15 — Fflm anim 10.30 — Fflm dok.
1 12 0 — Fflm“Odwie- 

1̂ .30 — Kultura nie zna gra- 
Pr^ ntn W -Pd)l 13.35 — 

O9jod praz cały rok. 14.00— DziennBt 
i f ;20 — Spóka TVR "Mir". 15.00 — Po- 
PS^PoakwhaJ. 15.20-Konkurs "Młode

ngmełodlę". 17.40 — "Puste pole". 17 55
— Godzinaszczvte. 1820— 8. "Józefina 
Mbo komodapróżność**. 18.55—TemA 
19.45 — Dobranocka. 20.00 — Czas. 
20 45 — Z pierwszych rąk. 20.55 — Klub 
TJialą papuga-. 21.40— Wersje. 22.00— 
fanwdęde międzynarodowego featiwa- 
ki filmowego "Wnotaur-95". 23.10 — Bez 
pauzy. 23.35 — Dziennik.

TYP-l
. 11: 9 ? Jockar"— aerial prod.

niemieckiej. 12.00— Giełda pracy, giełda 
szans. 1220 — Zaproszenie do stołu.
12.30 — Klub Samotnych 8erc. 1250 — 
Prawrik domowy. 13.00 — Wiadomośd
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 1&50 — 
Telewizja Edukacyjna. 1800 — Muzycz­
na Jedynka. 16.30 — Sami o sobie — 
magazyn nastolatków. 17.00—"Pierwsza 
pocalunkr — aerial prod. franc. 1725 — 
Dla dzied: TTk-Tak*. 1800— Tdexpreaa. 
1820 — Nasza szkapa — magazyn kul­
turalny. 18.40 — Kliniki, zdrowego 
człowieka. 19.06— "Simpsonowie*— ee- 
rial anim. prod. USA 1920 — Rewizja 
nadzwyczajna. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Kołysanka* — film prod. irlandzkiej. 
2220 — Puls dnia. 22.48 — Rodzić po 
ludzku. 23.00— Sejmograf.2320— Listy 
o gospodarce. 23.40 — “Nie dla wszy- 
stioch nastał pokóT— reportaż. 24.00— 
Wiadomośd 020 — “Żywe obrazy” — 
autobiograficzny film ook. Stanisława 
Różewicza. 1.15 — Boskie I cesarskie.
1.40 — Skąd ta ważftwość? 2.15 — 
Tańce polskie. 2.40 — Muzyczna Jedyn­
ka.

ŚRODA, 14 CZERWCA 
LTY

7.00 — Dzień dobry. 830 — Tde- 
anona. 835 — Wiadomośd w Jęz. dem. 
9.05— Wiadomośd w Jęz. franc. 8.35 — 
Język angielski dla dzied 9.50— Nocny 
program peych.publ 10.55 — 8pektaM 
teatru-studia “Elementorius*. 11.55— Mi­
strzostwa Europy w koszykówce kobiat 
Litwa— Jugoefawia. Podczas przerwy— 
FBm anim. 1320 — Fflm dok. 1420 — 
Wieczór twórczośd zesłańców. 15.05 — 
Teieepektakl "Przebudzenie". 1725 — 
Fflm dok. 1800— Wiadomośd 1810 — 
Dla dzied 1830 — Wiadomośd (roe.).
18.40 — Teleanona. 18.45 — Dzień 
Żęłoby I Nadziel 19.30— FBm dok. 2020
— Panorama. 21.00 — Sport 21.10 — 
Loteria "Pertas". 21.15 — Brzeg 22.15— 
Teleanona. 22.20 — Nowda “Żyde w 
mieście*. 2320 — Wiadomośd wieczor­
na.

BAŁTYCKA TY, TY  POLONIA
7.35 — S. Tak świat się krecT. 825

— & "Dzika Róża". 15.55 — 'W denki

anprese i  w  w
interes", felieton film (^-1720 — M * -  
nativi—program dlanrilodzleĄr (F̂ . 18.00
— Tdeexpreas. (P). 18 15  — FBmy anim. 
1830 — "Reąuiem" W. A  Mozarta. 1900
— Nowośd balycWe. 19.05 — 8. T<rćle- 
wscy rebellancf. 19.30 — Ekorózoa.
20.00 — Film dok. 20.30 — 8. 'O n m ; 
nocy”. 21.00 — NowoW baftydda. 21. OB 
—i !  Tak twM alt taęcf. 22.M — Pano-

—  TłOCK upow-m . iri. — « * r
czajnl niezwyczajnT 0 . 0̂  — *OrtfVi| 
znaczy kobieta” — nim dok. o żydu 
japońskich kobiet <P). 1.30 — *Pianiata
miesiąca* — Kevin kaner. <P).

L N K T Y
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Tele-

? S !S ^ a 4 0 - a - 0 d < a J r - 0 » -
nlczy".

TELE-J
7.30 — WtadomoM. Ł 0O —

■nim 8 30 — 6. -Santa Bafbaraf. 8-30

1Ł30 — nmanim. 1155 — LaM* (K  
10  30__ 8. *8anta Barbara*. 20.30

2 3 .0 6 -Nowośd ze apor­

tu. 23.15 —  FBm dok.
KOWIEŃSKA TY

7 00 12.00 — 8tudlo 300: 7.00

n w y T Ł ł ł  -
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Proboszcz kowieńskiej parafii 
w rejonie wileńskim

Bronisław Jaura
obchodzi 60-lecie urodzin
oraz 16-iecie kapłaństwa w tej parafii.
Z tej okazji najserdeczniejsze tyczenia 

dobrego zdrowia, pogody ducha i dalszej 
owocnej misji duszpasterskiej życzą

lokatoizy korwieńakiogo Domu Parafialnego.
(Lam 760)

ZAPRASZAMY 
na polską wystawę 

rolno-spożywczą na Litwie

AGROEXPO POLSKA’95 
11-14.06.95

WILNO, Obiekty wystawowe UTEXPO 
Organizator Międzynarodowe Targi Pomorza I Kujaw 

POLANO 85-011 Bydgoszcz, uL Śniadeckich 8 
teL 225424,220141 fax 28-65-88.

WSTĘP BEZPŁATNY.
(Zam . 759)

Suma Oprocentowanie roczne

3 miesiące 6 miesięcy

W  litach 22 23

Ponad 15000 Lt Według umowy

W  dolarach 

USA

3-6 miesięcy 9-12 miesięcy

16 18

Ponad 10000 doL Według umowy

PRZEDSTAWICIEL POLSKO-LITEWSKIEJ 
FIRMY *ALVOLDA‘ W E FRANCJI 

oferuje hurtowo każdą ilość francuskiej odzieży używanej. 
Cena do uzgodnienia.

TeL 62-20-94.
_____________________________  (Zam. 725)

Litewski Bank Rolny 
Oddział w N. Wilni

Skydo 30, VHniiw 2048 (Naujoji V»nia) 
teL 87-44-21, 67-46-43.

(Zam 731)

POLSKIE DAMA ISPOTKAMA 
Serdecznie zapraszamy! 

Yilnlue, Pyllmo 40, teL 82-204M.
(Zam. 724)

Za życia różnie: szczęście, bogactwo, 
nędza, ubóstwo, rutyna i tylko w końcu 
wszystkim sprawiedliwie... ostatnia godzina.

Niech Bóg jak nadłużej strzeże 
Państwa od tej ostatniej, ale kiedy 
taka nawiedzi Wasz dom, lub dom 
Wam bliskich ludzi

DOM P O gR Z E B O W y
^ ■ r n j u w ' ’

DO PAŃSKIEJ DYSPOZYCJI PRZEZ CAŁĄ DOBĘ
Zakres świadczonych usług:
* dowóz trumny I przewóz zwłok na terenie całego kraju (całodobowy);

* załatwianie wszelkich formalności pogrzebowych (cmentarz, kościół, cerkiew);

* wystawianie zwłok w  Domu Pogrzebowym (całodobowe) dysponujemy 3 kaplicami;
* pizewóz zwłok karawanem-llmuzyny;

*  przewóz osób autokarem; VilniuS( ŚiaurśS miestelis

korp. 35, tel. 35-18-29.
(Zam. 749)

szarfy, tabliczki, wieńce, wiązanki; 

Inne zlecone przez klienta;

UW AGA, NOWOŻEŃCY!
Proponujemy dla was usługi 

muzykantów, fotografa, vldeo, sa­
mochody.

VUnlus, 69-44-13.
(Zam. 673)

EKRANY
KINOCENTRAS —  I sala — 

"Usteczka” (Włochy) —  o 12,
13.40.15.20.17.18.40.20.20. No­
we filmy litewskie: "Chłopcy z Ga- 
riunai", "Inni wędrują po gwiaz­
dozbiorach." —  o 17. II sala — 
"Naga i w kapeluszu" (Rosja) — o 
1130, 13, 16, 19, 2030. "Oscar" 
(Francja)— o 14.30,1730.

LIETUVA— "Prosto w cdi al­
bo Nieubłagany-2" (USA)— 0 12,
14.16.18.20.

HELIOS— I sala — "Obejmij, 
pocałuj, kochaj mnie" (USA) —  O 
10.50, 12.30, 14, 1530, 17.10, 
18.40, 20.20. n  sala — Trudne 
dziecko-3" (USA) —  o 11, 12.40,
14.20.16.17.40.19.20. Tancerka 
striptizu* (USA) —  o 21.

VILNIUS — "Banzai" (Fran­
cja) —  o 1130, 14.45, 18, 19.45. 
"Afrykanin" (Firanka) —  o 13.15, 
1630.

PERGALŻ — "Dzika orchi­
dea" (USA)— o 12,14,16,18,20.

LAZDYNAI —  "Klan" (Ro­
sja): 10.VI-o 1330.

AU ŚRA —  "Picasso" (USA) 
—  o 1030, 14.20, 16.10, 20. "W 
chłodzie nocy” (USA) —  o 12.20, 
18.

Radio 73.34/103.$ {ty

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, U te
17.00, 20.00, 22.00 - ^  

Wiadomości po polsku i ̂
6.05 - Radio - Budzik
6.45, 8.45 - Poranny przegląd ̂
7.05 - Kawa z Radiem "Znadyfal

7.30 - Krótki konkurs poranny
5.15.9.05 - Horoskop 
9.15 - Salon polityczny Radia 
"Znad Wilii" - program 
9.45 - Słowo niedzielne (niedri^
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, i|L| 
2L 00 - Wiadomości po polaku t

litewsku 
10J 0, 14.30 - Serwis kulturalny 
10J0 - "Stare, ale jare” (niedziela 
11-30,13J0,15.30 - Wiadomolci 

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Winj* |
16.05 - Zwariowana D ziew i^n^ 1

lista przebojów Radia "Znad Wilif
(sobota)

16J0 - Program muzyczny

"Na wiiefoką miit* (aiedzkla)l I
16.30 - Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
19.00 • Koncert życzeń 
20 JO - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkur* dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywatoścf • |

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilnius, al. Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65

KALENDARIUM
* Sobota (10.V I) jest 161 duca 

1995 r. D o końca roku 204 dni.
* Znak Zodiaku— Bliźnięta.
* Imieniny: Bogumiła, Małgo­

rzaty, Maksyma, T a c h a riin a .
* Wschód Słońca— 4.43,zacbód- 

21.53. Długość dnia 17 godz. 10 min.
Niedziela (11. VI)
* imieniny; Barnaby, Daniela, Fe­

liksa, Róży.
*  Wschód Słońca— 4.43, Zachód 

— 21.54.
Długość dnia 17 godz. 11 min.
Poniedziałek (12.VI) '
* Imieniny: Gwidona, Jana, Onu­

frego.
* Wscbód Skińci —  4.42, u M i 

—  21.55. D ługott dnia 17 pxfc 13 
min.

Litewska Służba Hydrom 
rologkzna przewiduje na 10 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, pf38" 
lotne opady, grzmot Wiatr o 
nych kierunkach, umiarkowany-1*®' 
peratura 26-28 stopni ^

W  ciągu następnych dw&AJ® 
możliwe krótkotrwałe opady, P & t  
Temperatura w nocy 12-1/, w 
22-27 stopni.

KURIER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Ukazuj* s l,  od 1 lipca 1953 r.

□łukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Redaktor naczelny 
C zesław  M A LE W S K I

Nasz adres:
Lalsvós pr. 60. 2056 YUnlus, 

Uetuvos Respubilks 
Kod 67218 
Cena 60 et 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-M 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
D ZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, iktu^ 
noścl krajowych —  42-79-64, tycia wsi —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-76, szkolnie#** 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny" 
42-79-66, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy 1 og łoszert- ' 
42-69-63. Korespondenci: ns rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlckl —  82-7®*! 
śwlęclaitakl —  47-59-49, trocki 1 szyrwinckl —  42-69-65, 474)4-95, fotokoreapondencl k  
42-90-81.

Ogłoszenia 1 reklamę d0 "Kuriera Wileńskiego* przyjm uje się pod  adresem : 
* Dom Prasy, Lslsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za traM ogloezMf i*dakc|a ale 
odpowiada. Opinia czytainików za* 
warta w ich Batach nła zawszą aą 
zbteina z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 

Helena GŁADKOWSKA


